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Ukazuje się od 16 lutego 1945

na mecz z Polską
Selekcjoner piłkarskiej reprezen 

facji Irlandii-Johny Giles, ma kio 
poty z ustaleniem składu swej dru 
żyny na środowy mecz z Polską. 
Nie uzyskali zgody na grę w Ło­
dzi między innymi piłkarze angiel 
skiego klubu Derby County — 
I angan i Ryan. Giles. który sam 
występuje w reprezentacji Irlan­
dii, powołał na mecz z Polską aż 
8 zawodników grających w ligo­
wych zespołach Irlandii.

Oto 14 piłkarzy, spośród których 
wyłoniona zostanie reprezentacja 
Irlandii na mecz w Łodzi: Peyton, 
Smith. Davy. O’Brien, Holmes. 
Synnott, Lawrenson, Finucane, 
Regg Grimes, Giles, Braddish, 
Madden, Mcgee. Treacy. (PAP)

Piłkarze Polski II 
wygrywają 
w Maroku

W towarzyskim meczu piłkar­
skim w Casablance druga repre­
zentacja Polski zwyciężyła miej­
scowy zespół Widad Athletie-Club, 
aktualnego lidera ligi marokań­
skiej 3:1. (PAP)

Keni jeżyk H. Rono 

pobił rekord świata 

w biegu na 5000 m
Henry Rono (Kenia) ustanowił 

podczas mityngu lekkoatletyczne­
go w Berkeley (stan Kalifornia) 
rekord świata w biegu na 5 000 m, 
utyskując czas — 13.08,4. Poprzed­
ni najlepszy wvnik na tym dys­
tansie należał do Richarda Quaxa 
(Nowa Zelandia) i wynosił — 
13.12.9. Ostatnie 400 m nowy re­
kordzista świata pokonał w wy­
śmienitym czasie 59.6. Drucie miej 
sce zajał jego rodak Joshua Ki- 
meto — 13.58,0. (PAP)

A. Rapacz mistrzem 
kraju w biathlonie
Na Butorowym Wierchu w Za­

kopanem odbyła się druga konku­
rencja biathlonowych mistrzostw 
Polski seniorów — bieg na dystan 
sie 10 km z dwukrotnym strzela­
niem do celów łamliwych.

Zwvcięstwo w pierwszej konku­
rencji — bieg na 20 km zawodni­
ka MKS Jodła Budzętyn — Jerze­
go Szydv, najwyraźniej zdopingo­
wało zakopiańczyków. Na dystan­
sie 10 km nostanowili sie zrehabi­
litować i to im sie udało. Mistrz 
Polski Szyda był doniero czwar- 
tv. Trzy czołowe miejsca zajęli za 
kopiarczycy. Tytuł mistrzowski 
Wywalczył Andrzej Ranacz, który 
jako jedynv bezbłędnie strzelał i 
nie biegł ani jednej rundy karnej.

PAP

Kontuzja N. Laudy
Samochodowy mistrz świata for­

muły I Austriak Niki Landa na­
bawił się kontuzji dłoni i prawdo 
podobnie nie wystartute w Grand 
Prix Monte Carlo. Niki Landa 
uległ wypadkowi na wyciągu nar 
Czarskim. Wyścig o Grand Prix 
Monte Carlo, będący kolejną eli­
minacją do mistrzostw świata for 
mułv i rozegrany zostanie 7 maja 
br. (PAP)

USA gospodarzem
MŚ w ciężarach

Zapadła już decyzja, że tego­
roczne mistrzostwa świata senio­
rów w podnoszeniu ciężarów, od­
będą się w dniach 4—8 paździer­
nika w miejscowości Gettysburg 
w stanie Pensylyania w USA. Or­
ganizacji tej imprezy podjęła się 
amerykańska AAU, pó rezygnacji 
z przeprowadzenia mistrzostw 
przez Iran.

Po raz pierwszy od wielu lat, 
mistrzostwa przeprowadzone zo­
staną w okresie zaledwie pięciu 
dni, a więc jednego dnia o meda­
le walczyć będą zawodnicy dwóch 
kategorii Wagowych. (PAP) __

Poznań, poniedziałek 10 kwietnia 1978

• Wręczenie nominacji profesorskich w Belwederze
• Odznaczenia państwowe dla zasłużonych

W szlachetnej służbie 
dla zdrowia narodu

Rada Państwa na wniosek 
prezesa Rady Ministrów nada 
ła tytuły naukowe profesora 
zwyczajnego — 8, a profesora 
nadzwyczajnego — 48 uczo­
nym, pracownikom uczelni i 
instytutów medycznych z ca­
łego kraju. 8 bm. spotkali się 
oni w Belwederze, by odebrać 
z rąk przewodniczącego Rady 
Państwa Henryka Jabłońskie­
go nominacje profesorskie.

Zwracając się do nowo mia­
nowanych prof. H. Jabłoński 
nawiązał do faktu, iż na uro­
czystości w Belwederze spot­
kali się — po raz pierwszy — 
nauczyciele akademiccy i pra­
cownicy instytutów badaw­
czych jednej tylko. rodziny 
dyscyplin naukowych. Dlacze­

NIGDY BOMBY „N"! |

Solidarność sił postępu
W minioną sobotę przeciw­

ko produkcji i rozprzestrzenia 
niu bomby neutronowej pro­
testowały załogi największych 
zakładów przemysłowych wo­
jewództwa pilskiego. W czasie 
wieców podejmowano rezolu­
cje, w których załogi w imie­
niu całego społeczeństwa wo­
jewództwa mówiły: NIE! dla 
bomby neutronowej. W Zakła 
dach Naprawczych Taboru Ko 
lejowego w Pile protestowała 
cała pierwsza zmiana, licząca 
prawie 1 800 osób. W Pile pro­
testowała także załoga Zakła­
dów Sprzętu Oświetleniowego 
„Połam”. W podjętych rezolu­
cjach stwierdzono, że społe­
czeństwo pilskie wie najlepiej 
ile poniosło trudu, aby wznieść 
miasto z ruin. W wystąpie­
niach podczas wieców pod­
kreślano pokojowe propozycje 
krajów socjalistycznych oraz 
postępowych sił na świecie, 
dla których bomba neutrono­
wa jest kolejnym zagroże­
niem. Prawie 1 400 osób zebra 
ło się na wiecu protestacyj­

Zakończyły się 
„Kaliskie Dni Przyjaźni”

W województwie kaliskim 
zakończyły się trwające od 1 
do 7 brn. trzecie już, kolejne 
„Kaliskie Dni Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej”. W licznych 
imprezach z udziałem gości z 
Kraju Rad oraz delegacji z 
Czechosłowacj'i i NRD uczest­
niczyło tysiące mieszkańców 
miast i gmin regionu kaliskie­
go. Pod hasłami zacieśnienia 
przyjaźni między bratnimi na 
rodami oraz internacjonalis- 
tycznych więzi — odbywały 
się w całym województwie 
spotkania młodzieży i załóg za 
kładów pracy z delegacjami 
zagranicznymi, sesje popular­
no-naukowe, sympozja, impre 
zy estradowe i konkursy, trwa 
ły przeglądy filmów radziec­
kich oraz liczne wystawy. Pod 
czas wiecu przyjaźni, który 
zgromadził prawie 50 000 uczę 
stników, wystosowano rezolu­
cję do Ogólnopolskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju, potę­
piającą produkcję nowych bro 

go czynimy ten wyjątek od 
tradycji — postawił pytanie 
— skoro jest ona dobra, umoż 
liwia bowiem podkreślenie je­
dności nauki i jej roli społecz 
nej, wskazanie na obowiązki 
wobec państwa i narodu wszy 
stkich uczonych, niezależnie 
od ich specjalności, na znacze­
nie dydaktyki i wychowania 
na najwyższym szczeblu edu­
kacji narodowej?

Odpowiedź, że wiąże się to 
z przypadającym w tych 
dniach właśnie świętem służ­
by zdrowia, nie byłaby argu­
mentem wystarczającym, gdy­
by nie szczególna pozycja spo­
łeczna nauk medycznych i me­
dycyny jako całości oraz do­

nym W Chodzieskich Zakła­
dach Porcelany i Porcelitu. W 
rezolucji przyjętej jednogłoś­
nie żądano poszanowania 
praw człowieka, dla którego 
największym dobrem jest po­
kój na świecie. Również prze­
ciwko bombie neutronowej 
protestowała na wiecu załoga 
Pilskiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Drzewnego w Zło­
towie, przyłączając się do po­
wszechnej manifestacji sił od­
prężeniowych na świecie.

(ryk)
*

Społeczeństwo polskie nadal 
stanowczo domaga się defini­
tywnego zrezygnowania z za­
miarów produkcji hroni neu­
tronowej i wprowadzenia jej 
do arsenałów zbrojeniowych 
sił NATO. Naród polski — 
czytamy — w licznych rezolu­
cjach i oświadczeniach podej­
mowanych ns wiecach i ma­
sówkach protestacyjnych 
przez reprezentantów najszer­
szych kręgów społeczeństwa 
— ma szczególne prawo do 

ni masowej zagłady, apelując 
w niej o zachowanie praw 
człowieka do życia w pokoju.

Z okazji „Dni Przyjaźni” 
Teatr im. W. Bogusławskiego 
w Kaliszu przygotował sztukę 
W. Szukszyna „Ludzie ener­
giczni”, której premiera odby 
ła się z udziałem delegacji za­
granicznych i zaproszonych 
przedstawicieli placówek dy­
plomatycznych Kraju Rad.

Na zakończenie „Dni” odbył 
się w kaliskiej hali sportowo- 
widowiskowej uroczysty kon­
cert, w którym wzięli udział 
m. in.: I sekretarz KW PZPR 
w Kaliszu, wiceprzewodniczą­
cy ZG TPPR Jerzy Kusiak, 
wojewoda kaliski — Zbigniew 
Chodyła, sekretarz generalny 
ZG TPPR — Wacław Bar­
szczewski oraz przedstawicie­
le placówek dyplomatycznych 
i delegacje młodzieży z ZSRR, 
NRD i Czechosłowacji, (par) 

niosłe zmiany, jakie w tej dzie­
dzinie następują.

Mówimy słusznie, źe czło­
wiek socjalizmu musi być 
zdrowy moralnie, musi się kie 
rować najszlachetniejszą mo­
tywacją postępowania, musi 
mieć rozwinięty wszechstron­
nie intelekt i zdolność czynne 
go uczestnictwa w kulturze. A 
wiemy przecież dobrze, że 
tych spraw nie można całko­
wicie odseparować od zdro­
wia fizycznego i psychicznego 
człowieka. To wszystko zaś 
mówi zarazem, że niezwykle 
doniosła jest wasza rola w ży 
ciu narodu — ale także, że 
tradycyjny związek medycy­
ny z nielicznymi tylko dyscy-

‘ Dokończenie na str. 2] 

wypowiadania się w obronie 
pokoju: zobowiązuje go do te­
go pamięć o niedawnej, jakże 
tragicznej w skutkach prze­
szłości Zawsze przeciwstawia 
liśmy się i przeciwstawiamy 
wszelkim próbom wzmagania 
napięć, zahamowania procesu 
odprężenia; zawsze podkreśla­
liśmy potrzebę kompleksowe­
go i konstruktywnego podej­
ścia do problemów rozbroje­
niowych. Uczestnicy masó­
wek, wieców protestacyjnych 
i spotkań wyrażają swoje po­
parcie dla pokojowych inicja­
tyw rozbrojeniowych krajów 
socjalistycznych, w tym zwła­
szcza Związku Radzieckiego.

☆
Wiadomość, że prezydent 

USA — J. Carter postanowił 
„odłożyć na później” decyzję 
o podjęciu przez Stany Zjed­
noczone produkcji broni neu­
tronowej wywołała szerokie 
echo w świecie. Ośrodki skraj

Dokończenie na str. 2

Pilskie „Konfrontacje—78”
....  ■■■ ----- - -- . ______ l

Udany przegląd 
twórczości amatorskiej

Koncertem laureatów zakoń 
czył się w niedzielę w Pile 
VI Ogólnopolski Przegląd A- 
matorsikiej Twórczości Ar­
tystycznej Wojsk Lot­
niczych „Konfrontacje — 78”, 
obejmujący: amatorski ruch 
sceniczny, plastyczny i foto­
graficzny. W „Konfronta­
cjach - 78” wzięło udział 540 
wykonawców. Jury pod hono­
rowym przewodnictwem Euge 
niusza Paukszty i ppłk. Zyg­
munta Wawrzonkowskiego oce­
niło 40 zespołów i 25 solistów.

Laureatami pilskich „Kon­
frontacji - 78” zostali: w ka­
tegorii zespołów wokalno-in­
strumentalnych — zespół „Is 
kra”; za najlepszego solistę-wo 
kalistę uznano Józefa Kauczo 
ra; wśród teatrów poezji — 
zespół „Delta”, który przedsta 
wił program pt. „Ich ślad jest 
śladem płomienia”; wśród mo 
nodramów — Kazimierz Frąk

Dla zakładu, wsi, miasta

Pracowita niedziela młodych

Cena 1 zł 
Wyd. AB

Uczniowie Zespołu Szkół Zawodowych nr 2 w Jarocinie przy po- 
rządkowaniu terenu budowanej w tym mieście obwodnicy. (za)

Fot. — H. Kamza

Od tygodnia trwa w całym 
kraju „Młodzieżowa wiosna 
czynów”, w której młodzi po­
dejmują rozliczne prace pro­
dukcyjne i społeczne. Wczo­
rajszy dzień wielu młodych lu 
dzi w niektórych miejscowoś 
ciach Wielkopolski spędziło 
pracowicie.

W ostrowskim „Mera-Zap- 
Moncie” zaciągnięto wartę pro 
dukcyjną; produkowano m. in. 
elementy dla elektrowni w Ko 
zienicach. W kaliskim „Runo 
texie” podjęto dodatkową pro 
dukcję eksportową dywanów i 
kilimów; W Dziadowej Kło­
dzie remontowano dom kultu 
ry, a w Grabowie nad Prosną 
młodzi pracowali przy budowie 
3-kilometirowego odcinka dro­
gi Grabów — Giżyce. Ich ko 
ledzy z Chocza zajęli się kon 
serwacją elewacji zabytkowych 
budynków w tej miejscowości.

Pół miliona złotych — to re 
zultat przepracowanej w Pil-

Ogólnopolskie obrady w Poznaniu

Aktywizacja 
studenckiego działania

Formy pracy studentów w 
czasie zbliżających się waka­
cji letnich, przygotowania do 
kolejnej edycji akcji „Chełm- 
80” oraz sprawy rozwoju spół­
dzielczości studenckiej — były 
przedmiotem plenarnego po­
siedzenia przedstawicieli ko­
misji pracy i spółdzielczości 
studenckiej zarządów woje­
wódzkich SZSP ze wszystkich 
środowisk akademickich kra­
ju. Obrady te odbywały się 8 
i 9 bm. w Poznaniu.

70 uczestników debaty, po 
zwiedzeniu niektórych placó­
wek poznańskich studentów 
— m. in. Akademickiego Radia 
„Winogrady”, Ośrodka Szkole­
nia Metodycznego Politechni­
ki, Centrum Kultury „Cicibór” 
— omawiało formy uczestnic­
twa młodzieży studenckiej w 
praktykach robotniczych oraz 
w ochotniczych hufcach pracy. 

z Krakowa za program pt. „Re 
lacja”; wśród recytatorów — 
Henryk Bąk z Krakowa. Za 
najlepszy zespół regionalny u- 
znano „Jędrusie” z Radomia, 
a specjalną nagrodę jury o- 
trzymał zespół tańca nowoczes 
nego „Awangarda”. Przyznano 
także nagrody dla zespołów 
„Pałuki” z Wągrowca, „XYZ” 
ze Złotowa i „Łobzanie” z Ło 
beza.

W „Konfrontacjach - 78”, w 
dziedzinie plastyki i fotografi 
ki laureatami zostali: Wiesław 

•Derbich — za plakat z okazji 
35 rocznicy powstania ludo­
wego Wojska Polskiego i foto 
grafik Stanisław Pręgowski z 
Piły — za zestaw'zdjęć artysty 
cznych z analizy lotu.

Oceniając pilskie „Konfronta 
cje - 78” trzeba podkreślić bar 
dzo dobre przygotowanie po­
szczególnych zespołów i solis 
jtów do przeglądu, (ryk)

skicm niedzieli, 2 kwietnia. 
Na tę niebagatelną sumę zło­
żyły śię m. in. wyposażenie do 
pierwszego statku z serii B-490, 
wykonane w trzcianeckim „Lub 
morze”, praca przy budowie 
drogi Piła — Poznań, a także 
produkcja dodatkowa w Cho- 
dzieskich Zakładach Porcela­
ny i Porcelitu oraz w Woje­
wódzkiej Spółdzielni Mleczar-: 
skiej.

W Poznaniu, jak już infor­
mowaliśmy, celem pracy mło 
dych jest pomoc porządko 
waniu miasta przed zbliżają­
cymi się MTP. 200 ZSMP-ow- 
ców z Starego Miasta pracowa 
ło na Cytadeli, 200 ich rówieś­
ników z Nowego Miasta — w 
Parku Tysiąclecia. Ich kole­
dzy z poznańskiego Węzła PKP 
pomagali w robotach ziemnych 
na terenach budowanego przy 
ul. Bułgarskiej stadionu „Le-

Dokończenie na str. 2 •

Przedyskutowano także za­
łożenia organizacyjne studen­
ckich brygad budowlanych, 
które na wzór działających już 
w ZSRR — mają w najbliż­
szym czasie pomagać przy 
wznoszeniu obiektów budow­
nictwa mieszkaniowego. Przy 
omawianiu tej kwestii podkre­
ślono, że podobne działania 
prowadzą już od paru lat stu­
denci poznańscy.

Uczestnicy obrad, które pro­
wadził przewodniczący Komi­
sji Pracy i Spółdzielczości Stu 
denckiej ZG SZSP — Marian 
Michalik, mówili też o „Stu­
denckiej Wiośnie Czynów”. W 
akcji tej kilkuset słuchaczy 
uczelni Poznania pracuje obec 
nie na rzecz funduszu Świa­
towego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów „Hawana-78”.i

(wig)

Z podróży po Syberii

L. Breżniew 

powrócił
do Moskwy

Sekretarz generalni KC 
KPZR, przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR, 
Leonid Breżniew, powrócił w 
niedzielę do Moskwy z podró 
ży po Syberii i radzieckim Da 
lekim Wschodzie.

Razem z nim przybyli: czło 
nek Biura Politycznego KC 
KPZR, minister obrony Dmit 
rij Ustinow, dowódca naczel­
ny floty wojennej ZSRR, ad­
mirał Siergiej Gorśzkow oraz 
kierownik Wydziału KC KPZR, 
Leonid Zamiatin.

Na lotnisku Leonida Breżnie 
wa witali członkowie kierow­
nictwa radzieckiego z premie 
rem Aleksiejem Kosyginem.

PAP
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Tt,rożna tę imprezę lubić 
lub nie, ale przyznać

musi 
ona 
nego 
nego

każdy, że. przydaje 
Poznaniowi szczegół- 
znaczenia oraz znacz- 
splendoru. Nie ulega

wątpliwości, że gród nad 
Wartą stał się znany w wie 
lu krajach świata właśnie 
dzięki Międzynarodowym 
Targom. I oto przed nami 
pięćdziesiąta, a więc jubi­
leuszowa ekspozycja. Zro­
zumiałe, że miasto powin­
no przygotować się do niej 
ze szczególną starannością. 
Temu celowi służą ustale­
nia władz wojewódzkich, 
do tego dążą gospodarze 
miasta — radni MRN oraz 
Urząd Miejski z prezyden­
tem Poznania.

Do ludności i do kierow­
nictw zakładów przemysło­
wych, przedsiębiorstw, in­
stytucji, szkół wystosowa­
no specjalny apel. Zwraca 
się w nim uwagę na potrze 
bę zadbania o ład, wygląd 
i estetykę fasad zabudo­
wań, ogrodzeń, otoczenia, 
szyldów, reklam itp.; mó­
wi się o obywatelskim obo 
wiązku uczestniczenia w 
porządkowaniu i upiększa­
niu Poznania na powitanie 
setek tysięcy gości z kraju 
i świata.

W mieście dostrzega się i 
wyczuwa wzmożony rytm 
prac inwestycyjnych i mo­
dernizacyjnych. Lecz do 
zrobienia ^est bardzo wie­
le. Z tego jakby nie zda­
wały sobie sprawy dyrek­
cje zakładów pracy, któ­
rych obiekty wyglądają 
szaro, a w niejednym przy 
padku sprawiają wrażenie
po prostu 
Zaś sprawy 
iż obojętnie 
fabryka, czy 
dzielnie — 
zobowiązane 
się o to, by

zaniedbanych, 
mają się tak, 
czy to wielka 
niewielka spół 
wszystkie 

są zatroszczyć 
zabudowania,

parkany, bramy lub szyldy 
ich „firm" dobrze o poznań 
skim zamiłowaniu do po­
rządku świadczyły.

„Jak cię widzą, tak cię
piszą”. Zadbajmy czas
po temu największy — by 
Poznań „pisano" naprawdę 
dobrze.

WP

Solidarność sił postępu
Dokończenie ze str. 1 

nie reakcyjne oraz niektórzy 
przedstawiciele kół wojsko­
wych w USA i NATO wyrazi­
li w różny sposób swoje roz­
czarowanie lub nawet zdener­
wowanie, z powodu kroku, 
który uniemożliwia im już te­
raz, natychmiast, podejmowa­
nie bezpośrednich przygoto­
wań do wprowadzenia uzbro­
jenia neutronowego, m. in. dla 
Bundeswehry. Niektóre rządy 
krajów członkowskich NATO 
wyraziły zrozumienie i popar­
cie dla decyzji prezydenta Car 
tera. Chodzi tu przede wszyst­
kim o te kraje, w których opi 
nia publiczna szczególnie zde-

cydowanie, jak np. w Holan­
dii czy Norwegii, wypowiada­
ła się przeciw produkcji śmier 
cionośnej broni. Równocześ­
nie nie słabnie w świecie głos 
protestu przeciw bombie neu­
tronowej. Reprezentanci tego 
dominującego nurtu wskazu­
ją, że jedynie decyzja o osta­
tecznym i całkowitym wyrze­
czeniu się produkcji broni 
„N” przez USA i ZSR&, tak 
jak to proponuje Związek Ra­
dziecki, byłaby równoznacz­
na z zażegnaniem groźby neu­
tronowej dla świata.

Radziecka agencja TASS 
stwierdza 8 bm. że „prezydent 
USA, chcąc uzyskać ze strony

ZSRR koncepcje w sprawach 
nie mających żadnego związ­
ku z bombą neutronową, usi­
łował uzależnić swe ostatecz­
ne decyzje w tej kwestii od 
środków, jakie ZSRR podej-
muje dla umocnienia własnej 
obronności,
jących z 
wspólnego”.
również, że 
w swym

środków nie ma-
bombą „N” nic 

TASS wskazała 
prezydent Carter 

oświadczeniu nie
wspomniał słowem o wyraź­
nej propozycji radzieckiej, 
przewidującej zawarcie poro­
zumienia o wzajemnym wyrze 
czeniu się produkcji, magazy­
nowania i rozmieszczania bro­
ni neutronowej. (PAP)

Możliwość kontaktu
rodziny A. Moro
z porywaczami?

Oficjalny organ Partii De­
mokracji Chrześcijańskiej „U 
Popolo” przedrukował w sobo 
tę list żony Aldo Moro, Eleono 
ry, opublikowany dzień wcześ 
niej na łamach mediolańskiego 
dziennika „II Giorno” i skiefo 
wany do uprowadzonego mał­
żonka. W liście tym pani Moro 
sugerowała możliwość nawią­
zania kontaktu między rodziną 
porwanego a terrorystami.

Chadecki dziennik opubliko 
wał list Eleonory Moro wraz 
z krótkim komentarzem, w któ 
rym stwierdza się m. in., że 
„przy poszanowaniu wszelkich 
zasad konstytucji oraz zdecy­
dowanej obrony kompetencji 
państwa republikańskiego, nie 
może pozostać nie zbadana dro 
ga — możliwość przywrócenia 
Aldo Moro jego bliskim”.

.Zdaniem obserwatorów, sta­
nowisko wyrażone w tym ko 
mentarzu oznacza faktycznie 
zgodę kierownictwa chadecji 
na „humanitarne kontakty” z 
porywaczami Moro, które na­
wiązałaby rodzina uprcwadzo 
nego polityka, a nie czynniki 
oficjalne. (PAP)

Konferencja ZW TPPR w Kaliszu

Owocna współpraca
i kooperacja

W Kaliszu obradowała 7 
bm. I Wojewódzka Konferen­
cja Sprawozdawczo-Wyborcza 
Zarządu Wojewódzkiego To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Podczas obrad do 
konano podsumowania i oce­
ny dorobku oraz dotychczaso­
wych osiągnięć tej organiza­
cji w krzewieniu idei przyjaź­
ni między narodami Polski i 
ZSRR. W Konferencji uczest­
niczyli m. in.: I sekretarz KW 
PZPR, wiceprzewodniczący 
ZG TPPR — Jerzy Kusiak, se 
kretarz generalny ZG TPPR 
— Wacław Barszczewski, se­
kretarz ZG TPPR — Ryszard 
Polkowski. oraz wicekonsul 
ZSRR w Poznaniu — Anasta­
zja Dworecka i radca amba­
sady ZSRR w Warszawie — 
Oleg Brykin.

Większość przedsięwzięć 
programowych TPPR podej­
muje się w Kaliskiem przy 
ścisłej współpracy z organiza­
cjami społeczno-politycznymi 
oraz placówkami kulturalny­
mi, naukowo-technicznymi i 
załogami zakładów pracr. 
TWeki temu systematycznie

rozrastają się szeregi woje-
wódzkiej organizacji 
skupiającej obecnie

TPPR, 
prawie

116 000 członków indywidual­
nych i około 1000 członków 
zbiorowych.

Do istotnych osiągnięć To­
warzystwa należy stałe umac­
nianie i rozszerzanie bezpo­
średnich kontaktów pomiędzy 
województwem kaliskim i re­
gionami Kraju Rad. Trwałym 
i konkretnym dorobkiem owo 
cuje kooperacja oraz współ­
praca pomiędzy licznymi 
przedsiębiorstwami radziecki­
mi i polskimi z Kaliskiego. 
Ożywione kontakty z przyja­
ciółmi z ZSRR utrzymuje rów 
nież kaliska młodzież ZSMP 
oraz zrzeszona w szkolnych 
kołach TPPR. Dzięki temu roz 
wija się szeroka działalność 
ideowo-wychowawcza i ruch 
turystyczny.

Podczas konferencji wybra­
no nowe władze wojewódzkie 
Towarzystwa. Przewodniczą­
cym ZW TPPR został ponow­
nie sekretarz KW PZPR w 
Kaliszu — Cezary Kowalak.

(par)

Głos ludzi nauki
WITOLD MICHAŁKIEWICZ — profesor Akademii Me­

dycznej w Poznaniu, dyrektor Instytutu Ginekologii i Po­
łożnictwa:

— Trudno mi zrozumieć ten kierunek myślenia pewnych grup lu­
dzi, który zmierza do tego, by zimną wojnę przerodzić w gorącą. 
To musi napawać niepokojem.

Atakuje się niekiedy medycynę za to, że środki przeznaczane na 
jej rozwój niewspółmierne są do osiąganych korzyści. Owszem, kosz­
ty rosną — droga jest i nowoczesna aparatura, i złożone techniki la­
boratoryjne. Ale jeśli sobie uświadomić ile wydaje się na zbrojenia! 
Gdyby chociaż część z tego przeznaczyć na ochronę zdrowia, nie by­
łaby medycyna bezradna wobec wielu nękających ludzkość chorób. 
Ileż można by zrobić dobrego przy pomocy środków wydawanych 
na niszczenie... Tyle tajemnic w tylu dziedzinach niesie człowieko­
wi świat. Kosmos, wnętrze Ziemi, dna oceanów czekają ze swoimi 
tajemnicami. A myśl ludzka zamiast penetrować te obszary szuka 
dróg unicestwiania. Niszczenia człowieka.

Codziennie mam do czynienia z narodzinami życia. Widzę ile wy­
maga to zabiegów, nierzadko cierpienia. Widzę też ile daje szczę­
ścia. Dlatego też przeciwko dążeniom do zagłady życia — muszę pro­
testować.

XX Zjazd ZLP 
zakończył obrady

8 bm. zakończył obrady w 
Katowicach jubileuszowy, XX 
Zjazd Związku Literatów Poi 
skich. W toku 2-dniowej debaty 
przedstawiciele blisko 1300-oso 
bowej rzeszy ludzi pióra z ca 
lego kraju omówili węzłowe za 
gadnienia związane z dalszym 
rozwojem twórczości literac­
kiej i środowiska pisarskiego.

Zjazd wybrał nowe władze 
Związku Literatów Polskich. 
Prezesem został ponownie ne 
stor pisarzy polskich — Jaro­
sław Iwaszkiewicz.

Wybrano również 25-osobowy Za 
rząd Główny, w którego skład we 
szli: Danuta Bieńkowska, Kazi­
mierz Dziewanowski, Marian Grześ 
czak, Anna Kamieńska, Kazimierz 

Kożniewski, Jan Koprowski, Urszula 
Kozioł, Janusz Krasiński, Erwin 

Kruk, Andrzej Kuśniewicz, Wiesław 
Myśliwski, Tadeusz Nowak, Ma­
rek Nowakowski, Janusz Odrowąż- 
Pieniążek, Bohdan Ostromęcki, Jan 
Pieszczachowicz, Leszek Prorok, 
Jerzy Putrament, Aleksander Rym 
kiewicz, Jerzy S. Sito, Wisława 
Szymborska, Jan Józef Szczepań 
ski, Władysław Terlecki, Jacek 
Woźniakowski i Witold Zalewski.

PAP

Prof. dr ROMAN GÓRAL — rektor Akademii Medycznej 
w Poznaniu wystosował list otwarty do prof. dr. Brora Re- 
xeda, adresowany do siedziby ONZ w Genewie, w którym 
czytamy m. in.:

Ośmielam się zwrócić do Pana Profesorze, jako do Doktora Hono­
ris Causa naszej uczelni, znanego orędownika współpracy między­
narodowej w dziedzinie nauki i służby zdrowia i zasłużonego oby­
watela Szwecji, kraju cenionego w Polsce za pokojową i odpręże­
niową politykę zagraniczną.

W Polsce tak ciężko doświadczonej wojnami ogromny niepokój 
wzbudziły projekty masowej produkcji i rozmieszczania na terenie 
Europy bomby neutronowej. Uważamy, że wprowadzenie tego pro­
jektu w życie przyczynić się może jedynie do wzmożenia wyścigu 
zbrojeń, wzrostu napięcia i utraty zaufania.

Nam, pracownikom nauki i lekarzom, którzy całe swe życie po­
święcają ratowaniu życia ludzkiego nie trafia do przekonania argu­
ment, że bomba neutronowa jest bronią bardziej humanitarną, bo­
wiem niszczy „jedynie” życie ludzkie, a oszczędza dobra materialne.

Wspólne działanie ludzi dobrej woli na całym świście przyczynić 
się może do rezygnacji z produkcji bomby neutronowej, a tym sa­
mym do odprężenia, pokoju i szlachetnej współpracy międzynaro­
dowej.

Jestem przekonany, że opinia i działanie tych ludzi spotkają się 
z poparciem Pana i innych Szwedzkich uczonych i lekarzy. Opinia 
moja i kolegów z Akademii Medycznej w Poznaniu w tej sprawie 
jest jednoznaczna. Chcemy żyć i pracować w pokoju, nad między­
narodowy wyścig zbrojeń przedkładamy międzynarodową, życzliwą 
współpracę służącą życiu i szczęściu człowieka, a nie jego zagładzie.

W szlachetnej służbie Pracowita niedziela

Dokończenie ze str. X
plinami nauki należy do prze­
szłości; że nie tracąc nic ze 
swego biologicznego charakte­
ru — medycyna staje się w co 
raz większym stopniu zespo­
łem dyscyplin społecznych, o 
coraz większym i szerszym za 
kresie oddziaływania. Dlatego 
też składając wam gratulacje 
z okazji awansów profesor­
skich życzę wam — w dobrze 
rozumianym interesie całego 
społeczeństwa — dalszych, jak 
największych sukcesów — za­
kończył H. Jabłoński.

W imieniu nowo mianowa­
nych podziękował prof. Anto­
ni Kotełko z Akademii Me­
dycznej w Łodzi. Nasze nomi­
nacje — stwierdził — są jesz­
cze jednym wyrazem ogrom­
nej troski o rozwój polskiej 
nauki i całego kraju. Medycy­
na — jak żadna inna dziedzi­
na wiedzy — służy bezpośred­
nio człowiekowi. Zobowiązu­
jemy się do wykształcenia i 
wychowania następców, któ­
rzy godnie będą kontynuowali 
nasze dzieło.

W uroczystości w Belwede­
rze uczestniczyli m. in.: czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarz KC Stani­
sław Kania, zastępca przewód 
niczącego Rady Państwa —. 
Zdzisław Tomal, członkowie 
Rady Państwa, kierownik Wy 
działu Administracyjnego KC 
PZPR — Teodor Palimąka, wi 
ceprzewodniczący OK FJN — 
Wit Drapich, prezes PAN — 
Witold Nowacki, minister zdro 
wia i opieki społecznej — Ma­
rian Śliwiński.

Tytuł profesora zwyczajne­
go nauk medycznych otrzymał 
m. in. prof. nadzwyczajny w 
AM w Poznaniu Kazimierz 
Wysocki; tytuły profesora nad 
zwyczajnego nauk farmaceu-

pie najbardziej zasłużonych 
pracowników zawodów me­
dycznych.

Zwracając się do zebranych 
P. Jaroszewicz powiedział m. 
in.:

— Z okazji waszego święta 
składam wam w imieniu Biu­
ra Politycznego KC PZPR i 
osobiście I sekretarza Edwar­
da Gierka, w imieniu rządu i 
swoim własnym — najlepsze 
gratulacje i życzenia pomyśl­
ności. Przekażcie te życzenia 
swoim współtowarzyszom pra-
cy lekarzom, pielęgniar-
kom, farmaceutom, uczonym i 
wychowawcom młodych kadr 
medycznych, wszystkim pracow 
nikom służby zdrowia. Zdro­
wie jest dobrem najcenniej­
szym, a wy — zajmujący się 
jego ochroną — jesteście nam 
szczególnie bliscy. Wasz co­
dzienny trud służy realizacji 
jednej z najistotniejszych, głę­
boko humanistycznych funkcji 
naszego socjalistycznego pań­
stwa, które przykłada wielką 
wagę do podnoszenia stanu 
zdrowotnego narodu, widząc 
w tym ważną przesłankę jego 
rozwoju i pomyślności.

Partia i państwo niezmien­
nie troszczą się o rozwój kadr 
i bazy materialnej służby zdro 
wia. Wyrazem tego jest rządo­
wy program ochrony zdrowia 
i opieki społecznej do 1990 ro­
ku.

Prezes Rady Ministrów do­
konał aktu dekoracji wysoki­
mi odznaczeniami państwowy-

zdrowia i opieki społecznej — 
Marian Śliwiński oraz prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Pra­
cowników Służby Zdrowia — 
Zdzisław Suwała.

☆
Tego samego dnia, z udzia­

łem członka Biura Polityczne­
go, sekretarza KC PZPR — 
Stanisława Kani, odbyło się w 
Warszawie uroczyste spotka­
nie kilkusetosobowej grupy za 
służonych pracowników służby 
zdrowia z całego kraju.

Podczas spotkania głos za­
brał minister zdrowia i opieki 
społecznej — Marian Śliwiń­
ski. Przypomniał on, iż po raz 
12 obchodzone jest w Polsce 
uroczyście święto ludzi, którzy 
swój los, swoje aspiracje oso­
biste i zawodowe nierozerwal­
nie związali z najbardziej zasz 
czytnym i humanitarnym po­
wołaniem, jakim jest ratowa­
nie życia i zdrowia innych.

Uczestnicy spotkania, przed­
stawiciele ponad 600-tysięcz- 
nej rzeszy pracowników służ­
by zdrowia, podjęli rezolucję 
skierowaną do Światowej Or­
ganizacji Zdrowia w sprawie 
całkowitego wyrzeczenia się 
produkcji broni neutronowej. 
W dokumencie tym czytamy 
m. in.: Naukowcy, lekarze i 
cały personel medyczny są w 
pełni świadomi, jakie skutki 
może mieć ewentualne użycie 
broni nuklearnej. Chcemy wy 
razić kategoryczny protest ca­
łego środowiska medycznego

Dokończenie ze str. 1
cha”, a młodzi z PKS budowa 
li parking przy II Oddziale 
PKS. W WPHW robiono po­
rządki w zakładowych maga 
zytnach, a ZSMP-owcy z Grun 
waldu wyjechali do nadleśnict 
wa Siemiki, by pomagać w 
sadzeniu drzew.

W wielu miejscowościach 
Wielkopolski zatrudniona była 
wczoraj młodzież przy pracach 
remontowych i porządkowych.

W Młodzieżowej Wiośnie Czy 
■nów celem jest realizacja te­
go, co w danym zakładzie, wsi 
czy miejscowości jest najważ 
niejsze i najpilniejsze.

(ask/ryk)
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tycznych Sylwester Bało-

mi grupy najbardziej zasłużo­
nych pracowników służby zdro przeciw wszelkim planom nu­

klearnym zbrojeń i żądamywia.
Krzyże Komandorskie Orderu 

Odrodzenia Polski nadano: płk. 
prof. dr. hab. Sylwestrowi Czap-
lickiemu szefowi Centrum

,^or?ołkiu
LOSOWANIE I

27, 29. 35, 38, 46
LOSOWANIE II

19, 26, 27, 43, 49 
Końcówka band. 512*9 

LOSOWANIE III 
1, 10, 28, 33, 46

„Toto-lotek"
LOSOWANIE I 

19, 25, 28, 34, 38, 47 (10) 
LOSOWANIE II 

3, 5, 19, 36, 40, 46 
Końcówka band. 5498

niak oraz Urszula Wrzeciono, 
docenci w AM w Poznaniu; 
profesora nadzwyczajnego na­
uk medycznych — Jerzy Pa- 
telski, Urszula Radwańska, 
Bożena Raszeja-Wanic i Lud­
wik Szlęzak — docenci w AM 
w Poznaniu i

8 bm. odbyła się w Warsza­
wie z udziałem członka .Biura 
Politycznego KC PZPR, pre­
miera Piotra Jaroszewicza uro 
czystość wręczenia wysokich 
odznaczeń państwowych gru-

Kształcenia Podyplomowego WAM 
oraz prof. dr. hab. Bolesławowi 
Semczukowi — rektorowi AM w 
Lublinie; Krzyże Oficerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzymali: 
Wojciech Chabinka — ordynator 
oddziału w Wojewódzkim Szpitalu 
Zespolonym w Rzeszowie; Jan Ma 
culewicz — zastępca dyrektora d.s. 
administracyjno-ekonomicznych w 
Instytucie Medycyny Pracy w Ło­
dzi i Zbigniew Maziejuk — dyrek­
tor Departamentu Kadr i Spraw 
Socjalnych w MZiOS.

Ponadto 67 zasłużonych pracow­
nikom służby zdrowia przyznano 
Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski. Wręczono także 
30 Złotych i 16 Srebrnych Krzyży 
Zasługi.

W uroczystości udział wzię­
li: kierownik Wydziału Admi­
nistracyjnego KC PZPR — 
Teodor Palimąka, minister

zniszczenia tej śmiercionośnej 
broni, która godzi w istotę na­
szej humanitarnej, ludzkiej 
działalności.

Z kolei wręczono nagrody 
laureatom dorocznego konkur­
su Ministerstwa Zdrowia i 
Opieki Społecznej oraz Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Służby Zdrowia na najlepszy 
zespół opieki zdrowotnej w 
kraju za 1977 r. Pierwsze miej 
sce przyznano ZOZ-owi w Su­
lechowie woj. zielonogórskie.

W spotkaniu udział wzięli: 
kierownicy wydziałów KC 
PZPR: administracyjnego — 
Teodor Palimąka oraz Pracy 
Ideowo-Wychowawczej — Je­
rzy Muszyński, przedstawicie­
le kierownictw stronnictw po­
litycznych, CRZZ, ZSMP, go­
spodarze stolicy, reprezentan­
ci resortowych służb zdrowia, 
medycznych towarzystw nau­
kowych. (PAP)

• Tragicznie zakończyła się w 
Zagórowie w woj. konińskim nie­
ostrożność traktorzysty, który je­
chał stromą skarpą. Ciągnik bo­
wiem przewrócił się i przygniótł 
go, na skutek czego poniósł 
śmierć na miejscu.

• W Krzywosądach w woj. ka­
liskim najechał w niedzielę w no 
cy na kobietę i mężczyznę pijany 
motocyklista, który wybrał się na 
przejażdżkę, nie mając uprawnień 
do prowadzenia pojazdów mecha­
nicznych. Mężczyzna doznał cięż­
kich obrażeń, kobieta lżejszych. 
Sprawca wypadku został zatrzy­
many.

• We Wrześni w woj. poznań­
skim odniósł ciężkie obrażenia ro 
werzysta. który jadać nienrawidło 
wo został potrącony przez samo­
chód osobowy.
• Na ul. Odolanowskiej w Ostro 

wie doznała obrażeń kobieta. Zo­
stała ona potracona przez cięża­
rówkę w momencie, gdy weszła 
na jezdnię zza stojącego autobu­
su. (b)

O GEi ki
Poznańskie Biuro Prognoz Insty­

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce zachmurzenie małe 
i umiarkowane, wieczorem wzra­
stające do dużego, z możliwościa­
mi słabych onadów deszczu.

Temneratura maksymalna około 
nlus 14, minimalna — około plus 
2 stopni. Wiatry słabe i umiarko­
wane, nołudniowo-wschodnie i po­
łudniowe.

Wczoraj o gedz. 17 notowano: w 
Teście — nlus 12, Kaliszu — 10, 
Koninie — u, pne — n j poznaniu

11 stopni. Ciśnienie 751,4 mm.
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Rozwój polsko-szwedzkich kontaktów 
w dziedzinie kultury, nauki i oświaty

Rozwój szerokich kontaktów 
kulturalnych, gospodarczych, 
naukowych i technicznych z 
naszym północnym sąsiadem 
ma już wieloletnią tradycję. 
Poważną rolę w rozwoju sto­
sunków polsko-szwedzkich od­
grywają kontakty ludzi nauki 
oraz placówek naukowo-ba­
dawczych. Przykładem wielo­
letniej, obustronnie korzystnej 
współpracy naukowej mogą 
być np. datujące się od 1955 r. 
kontakty Instytutu Paleobio­
logii Polskiej Akademii Nauk 
z Instytutem Paleobiologii Uni 
wersytetu w Uppsali, czy też 
20-letnia współpraca Instytutu 
Matematycznego PAN oraz 
Międzynarodowego Centrum 
Matematycznego im. Stefana 
Banacha w Warszawie z „Chał 
mers Institute” w Goeteborgu.

Z początkiem marca br. pod 
pisany został w Sztokholmie 
program polsko - szwedzkiej 
współpracy w dziedzinie kul­
tury, nauki i oświaty na lata 
akademickie 1978/79—1979/80. 
Program ten przewiduje m. in. 
promocję współpracy pomię­
dzy PAN a Królewską Szwedz 
ką Akademią Nauk oraz Kró­
lewską Szwedzką Akademią 
Literatury, Historii i Nauk An­
tycznych. Ustalono także, iż 
obie strony popierać będą bez

pośrednią współpracę placó­
wek naukowych obu krajów. 
Warto dodać, że tego typu bez 
pośrednie kontakty rozwijane 
były z powodzeniem już u- 
przednio. Przykładem może 
być datująca się od 1969 r. 
współpraca PAN oraz Biało­
stockiego Towarzystwa Nau­
kowego ze Słowiańsko-Bałtyc- 
kim Towarzystwem Nauko­
wym przy Uniwersytecie w 
Lund, wspólne badania Cen­
trum Medycyny Doświadczal­
nej i Klinicznej PAN i Insty­
tutu Neurobiologii Uniwersy­
tetu w Goeteborgu, czy też 
współpraca Instytutu Fizjolo­
gii i Żywienia Zwierząt PAN 
z Zakładem Chemii „Karoliń­
ska Institute”.

Współpraca PAN z Królew­
ską Szwedzką Akademią Nauk 
obejmuje m. in. wspólne ba­
dania nad własnościami elek­
tronowymi metali, badania bio 
logicznie czynnych polisacha­
rydów, wspólne badania wpły 
wu zanieczyszczeń Bałtyku na 
cechy środowiska morskiego, a 
także badania w dziedzinie ma 
tematyki, medycyny, chemii, 
oceanologii i biocybernetyki.

Porozumienie z Królewską 
Szwedzką Akademią Literatu­
ry, Historii i Nauk Antycz­
nych przewiduje m. in. wspól-

ne badania polsko-szwedzkich 
stosunków kulturalnych i go- 
soodarczych w różnych okre­
sach dziejowych, badanie wza 
jemnych wpływów i oddziały­
wań w dziedzinie muzyki, fil­
mu i teatru, poznawanie sło­
wiańskich,! wczesno-polskich 
kontaktów ze Skandynawią. 
Wspólnie przygotowuje się tak 
że międzynarodową klasyfika­
cję zawodów na użytek mię­
dzynarodowych porównaw­
czych badań socjologicznych, 
prowadzi badania nad prze­
słankami i rezultatami polity­
ki socjalnej oraz nad struktu­
rą zawodową. Powołano rów­
nież polsko-szwedzką komisję 
archeologiczną — dla poęijęcia 
wspólnych badań.

Wspomnieć też trzeba, iż 
od 1974 r. działa w Sztokhol­
mie polski instytut — piąta 
tego typu placówka, założona 
w krajach zachodnich (po Lon 
dynie, Rzymie, Paryżu i Wied­
niu), a pierwsza w krajach 
skandynawskich. Otwarcie te­
go instytutu, w ramach które­
go funkcjonuje dział nauko­
wy, jest wyrazem zarówno wy 
sokiego stopnia rozwoju sto­
sunków polsko - szwedzkich, 
jak i dużego zapotrzebowania 
na tego rodzaju ośrodek kul- 
turalno-naukowy w Szwecji.

Na budowie elektrowni „Kozienice

Trwają Intensywne 
prace przy budowie 
500 — megawato­
wego bloku w elek­
trowni „Kozienice". 
Część owych prac 
została już zakoń­
czona, 'a wkrólce 
odbędzie się próba 
ciśnieniowa kotła, 
hamowany termoir 
oddania turbozespo 
łu do eksploatacji 
— do końca bieżą­
cego roku.
CAF — fot. Stan

Przemysłowa służba zdrowia

Lepiej rozeznawać środowisko pracy

.Tajemniczy eksperyment 
i kosmiczny w USA

Pechowy lot „Voyagerów“
" W nocy z czwartku na pią­
tek z przylądka Canaveral na 
Florydzie siły lotnicze Stanów 
Zjednoczonych wystrzeliły po­
jazd kosmiczny „Atlas Agena”, 
na którego pokładzie znajdo­
wał się „tajny ładunek użytecz 
ny”. Indagowany w tej spra­
wie oficer d.s. informacji lot­
nictwa podał tylko, że pojazd 
został wystrzelony w przestrzeń 
kosmiczną na krótko przed pół 
nocą w czwartek przez siły 
powietrzne i zespół przemysło 
wy z bazy lotniczej na przy­
lądku Canaveral. Władze woj 
skowe odmówiły podania jakich 
kolwiek dalszych szczegółów 
tego tajemniczego eksperymen 
tu kosmicznego. (PAP)

W trakcie gorączkowo podejmo 
wanych w Ośrodku Kosmicznym 
w Pasadenie prób usunięcia awa­
rii na pokładzie amerykańskiej 
sondy kosmicznej „Voyąger-1”, po 
legającej na zablokowaniu z nie­
znanej przyczyny tzw. ruchomej 
platformy ekranowej z dwiema ka 
merami telewizyjnymi, stwierdzo­
no poważny defekt na pokładzie 
bliźniaczej sondy „Voyager-2”. W 
ub. czwartek w czasie seansu łącz 
ności ze statkiem okazało się, że 
podstawowy odbiornik radiowy 
jest uszkodzony, co uniemożliwi 
przekazywanie z Pasadeny sygna-

go odbiornika zapadła decyzja 
włączenia zastępczego, w celu 
sprawdzenia jego działania. Po 14 
minutach drugi odbiornik również 
przestał funkcjonować. Tym ra­
zem w związku z zablokowaniem 
obwodu nie było już możliwe po­
nowne przełączenie się na odbior­
nik zasadniczy. Naukowcy z Pa­
sadeny mają nadzieję, że uda się 
im jednak nawiązać kontakt ze 
sondą, ponieważ pokładowy kom­
puter jest odpowiednio zaprogra­
mowany i w przypadku milczenia 
jednego z odbiorników przez 7 
dni, dokonuje automatycznie włą-

łów na pokład ,Voyagera-2” w
kluczowej fazie misji kosmicznej 
w marcu 1979 r., kiedy to sonda 
zbliży się do Jowisza.

Po stwierdzeniu awarii główne-
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• POMYŚLNA REALIZACJA ZADAŃ 5-LATKI

W okresie ostatnich dwóch lał wartość ponadplanowej pro- . 
dukcji zakładów przemysłowych Charkowa wyniosła 166 mi­
lionów rubli, a produkcja wyrobów wyższej jakości wzrosła o 
około 1,6 raza. Stało się to możliwe m. in. dzięki dobrej 
współpracy charkowskich uczelni z przemysłem. Podczas 
obrad plenarnych Komitetu Miejskiego Komunistycznej Partii 
Ukrainy w Charkowie podkreślono, że przed ludźmi pracy 
miasta nadal stoi wiele niełatwych zadań, trzeba bowiem 
wzmóc tempo budownictwa, podnieść dyscyplinę pracy i ja­
kość wyrobów. Zależeć to będzie od wyników organizacyj­
nej, politycznej i wychowawczej pracy prowadzonej przez or- . 
ganizacie partyjne.

OBIAD W STOŁÓWCE

Reporterzy „Socjalistycznej Charkrwszczyny" zainteresowa­
li się jakością posiłków w zakładowych stołówkach oraz wy­
posażeniem w sprzęt zaplecza kuchennego i jadalni. W wie­
lu punktach zbiorowego żywienia, odwiedzonych przez repor­
terów, obiady były smaczne i urozmaicone, jednak w niektó­
rych jadłospis codziennie zawierał te same propozycje: 
barszcz (zwykle chłodny), kotlety (niesmaczne) i kompot (z 
zagadkowych składników). Wyposażenie w sprzęt także nie 
wszędzie jest zadowalające. Reporterzy gazety postulują taką 
organizację pracy stołówek, by zaopatrzenie w produkty by­
ło rytmiczne, co pozwoliłoby przygotowywać atrakcyjne posił­
ki dla pracowników wszystkich zmian oraz proponują takie wy­
posażcie jadalni i sposób obsługi konsumentów, by korzy­
stający z punktów zbiorowego żywienia mieli wrażenię, że 
spożywają domowe obiady.

• CENA MLEKA

Mleczarstwo Jest jedną z głównych dziedzin gospodarki w 
kołchozach im. S. Kirowa i „Rosja". Ceł specjalizacji jest o- 
czywisty: produkowanie dużych ilości mleka przy najmniej­
szych kosztach. Jednak w ubiegłym roku obydwa te gospodar­
stwa uzyskały rezultaty gorsze od średnich w regionie, a ce­
na produkcji mleka była wyższa niż zaplanowano. Przyczyną 
niepowodzeń jest m. in. słaba mechanizacja, niskie plony sia­
na, nie najlepsza praca kierownictw kołchozów i specjalistów, 
którzy nie zawsze troszczą się o szybkie wprowadzanie no­
woczesnej technologii pracy. Spodziewać się należy, iż rezul­
taty podjętej niegdyś decyzji o specjalizacji produkcji będą 
wkrótce takie, jakich się oczekuje.

czenia drugiego, 
pić w najbliższą

Miałoby to nąstą 
środę.

W tej sytuacji misja kosmiczna
„Voyager” stanęła pod znakiem 
zapytania. (PAP)

Runął most 
na Loarze

W niedzielę przed południem 
runęła w nurty Loary część 
mostu Wilsona w Tours, któ­
rym przebiega główny szlak 
komunikacyjny łączący to mia 
sto z Paryżem. Według naocz­
nych świadków, w momencie 
katastrofy na moście nie znaj 
dowal się żaden samochód. Nie­
mniej grupa płetwonurków 
przeszukuje dno Loary w po­
bliżu zawalenia się konstruk­
cji. W wyniku zarwania się 
mostu zostały przerwane prze 
wody gazowe.

Most Wilsona w Tours został 
odbudowany 30 lat temu po 
częściowym zniszczeniu w" cza 
sie II wojny światowej. (PAP)

Przemysłowa służba zdrowia stanowi jed 
no z niekwestionowanych osiągnięć poi 

skiego systemu ochrony zdrowia. Zaczy­
nając od statystyki — medycyna przemysło­
wa obejmuje obecnie opieką około 6 min pra 
cujących. W 2 500 przyzakładowych i między­
zakładowych przychodniach pracuje 7 700 le­
karzy, 2 800 dentystów, 9 000 pielęgniarek. Do­
kładna analiza tych liczb odkrywa jednak 
wiele słabości świadczonej opieki, poczyna­
jąc od jej zasięgu.* W przemyśle korzysta z 
niej sporo, bo 75 procent zatrudnionych, w bu 
downictwie zaś tylko 63 procent, mimo że cha 
rakteryzuje się ono dużym zagrożeriiem przy 
pracy. Ponadto z reguły uprzywilejowani pod 
względem ochrony zdrowia są pracownicy du 
żych zakładów, w znacznie gorszej sytuacji 
znajdują się natomiast pracownicy małych za 
kładów pracy, nawet takich, gdzie zagrożenia 
są też niemałe.

Jednak nawet tam gdzie, formalnie biorąc 
jest lekarz przemysłowy, często nie wywiązuje 
się on z zadań, do jakich został powołany. 
Traktowanie bowiem przemysłowej służby 
zdrowia jako zwykłego przedłużenia lecznic­
twa otwartego podważałoby sens jej wyodrę 
bnienia. Jakie zatem czynniki decydują o isto 
cie i specyfice medycyny przemysłowej? Lista 
jej zadań jest pokaźna, a wszystkie łączy 
wspólny mianownik: profilaktyka, zapobiega­
nie chorobom, a więc nadzór *nad stanem hi­
gieniczno - sanitarnym zakładów pracy, oce­
na stanowisk i warunków pracy oraz współ­
działanie przy tworzeniu i realizacji zakła­
dowych programów ieh poprawy, wstępne ba 
dania nowo przyjmowanych osób, badania o- 
kresowe pod kątem zagrożenia chorobami za 
wodowymi i uciążliwości wykonywanych 
zajęć. Lekarz przemysłowy powinien też sy­
stematycznie analizować stan zdrowia całej 
załogi, badać na tym tle strukturę absencji, 
proponować środki jej ograniczenia. Do jego 
kompetencji należy także niemały rozdział, 
przedsięwzięć spod znaku rehabilitacji zawo 
dowej, dotyczącej, zależnie od warunków, ró 
żnych kategorii pracowników — ludzi star­
szych, nie nadążających za tempem pracy, 
chorych, niepełnosprawnych, kobiet ciężar­
nych.

Taki jest model działania przemysłowej słu 
żby zdrowia. Rzeczywistość pozostaję jednak 
daleko w tyle za nim. Jak wykazały chociaż 
by kontrole NIK z ubiegłego roku, lekarze 
przemysłowi często nie znali warunków pra­
cy swych podopiecznych, nie orientowali się 
w zakresie zagrożeń. Często w ogóle nie ba­
dano stopnia natężenia hałasu, zapylenia* a 
nawet stężenia substancji toksycznych. W wie 
lu przypadkach charakterystyka środowiska 
pracy była powierzchowna, nie poparta eks­
pertyzą laboratoryjną. Nic więc dziwnego, że 
często nie poddawano okresowym badaniom 
ludzi zatrudnionych w warunkach szkodli­
wych. Zaobserwowano nawet wysoce niepoko

Przegląd użytkowania ziemi

jące zjawisko — „kurczenie się” funkcji pro­
filaktycznych przemysłowej służby zdrowia, 
stanowiących przecież o jej istocie — na 
rzecz doraźnego leczenia z dnia na dzień.

Pewne jest, że w tym aspekcie korzystne 
są wszelkie poczynania przeciwdziałające roz 
drobnieniu przychodni przemysłowych. Wię­
kszość z nich to poradnie małe, 2—3-osobowe, 
gdzie trudno o plapową pracę i ze względów 
kadrowych, i z uwagi na brak odpowiedniej 
aparatury. Zaledwie V5 przychodni przemy­
słowych posiada odpowiednie zaplecze diag­
nostyczne. Wagę tego problemu podkreślono 
na II Krajowej Konferencji PZPR, zalecając 
tworzenie nowoczesnych ośrodków diagnosty­
ki medycznej dla potrzeb pracowników na­
szej gospodarki. Wymaga to jednak ścisłego 
współdziałania jeśli nie scalenia, małych pla 
cówek, z których obecnie każda najczęściej 
„sama sobie rzepkę skrobie”. Obok łączenia 
małych przychodni w większe, międzyzakłado 
we, słusznie popiera się inne, częściowe for­
my ich współpracy. Przy wojewódzkich szpi 
talach zespolonych powołuje się na przykład 
specjalistyczne przychodnie przemysłowe, od 
ciążające małe placówki i sprawujące patro­
nat nad nimi. Godnym zalecenia sposobem 
przeciwdziałającym rozdrobnieniu jest two­
rzenie rad ochrony zdrowia w mniejszych mia 
Stach i dzielnicach rad w większych aglome­
racjach. W ich skład wchodzą przedstawicie­
le dyrekcji, organizacji związkowych i spo­
łecznych poszczególnych zakładów pracy oraz 
instytutów medycznych, podejmując wspólne 
przedsięwzięcia. Nie przypadkiem rady^ takie 
powstały w kilku dzielnicach Łodzi, znanej 
z wzorowetj organizacji przemysłowej służby 
zdrowia. Obejmuje ona tam cały przemysł, 
łącznie z małymi zakładami, na użytek któ­
rych utworzono specjalne centra-medyczne.

Brak lekarzy jest również powodem niedo 
władu przemysłowej służby zdrowia. Na ty­
siąc zatrudnionych przypada obecnie średnio 
dziennie 5 godzin pracy lekarza przetnysłowe 
go — o dwie godziny za mało! Oprócz tego 
występuje nierównomierne rozmieszczenie le 
karzy, znaczny ich procent (35 procent) nie’ 
legitymuje się odpowiedniąspecjalizacją; wśród 
młodych medyków odnotowuje się ucieczkę 
od przemysłu i niepokojąco wysoką fluktua­
cję. Jakie są jej powody? Niedostateczne przy 
gotowanie podczas studiów, absorbujące obo 
wiązki oraz często brak zrozumienia ze stro 
ny dyrekcji, które nie zawsze doceniają wagę 
ochrony zdrowia pracowników.

Stworzenie zakładowego systemu skutecz­
nej ochrony zdrowia przerasta siły lekarzy, 
jeśli mieliby działać w odosobnieniu. Nie mo 
gą oni współpracować bez pomocy dyrekcji, 
organizacji partyjnej, związkowej, służby bhp. 
Tylko wówczas można odciążyć lekarzy ód 
doraźnego leczenia na korzyść badań zapobie 
gawczych.

BOŻENA PAPIERNIK

Rezerwy gospodarnego Witkowa
Trwa przegląd pól — kon- 

trola rolniczego użytko­
wania gruntów. Może za­
miast aktualnie zamierzanej 
uprawy, należałoby wprowa­
dzić intensywniej plonującą? 
Dlaczego jeden gospodarz na 
gruntach o tej samej bonita- 

• cji, co grunty sąsiada, osiąga 
niższe od niego plony? Czy są

skim, ubiegłorocznego woje­
wódzkiego mistrza gospodar­
ności. Tutaj przegląd grun­
tów rolnych wyznaczono na 
pierwszych osiem dni kwiet­
nia. Niełatwe to zadanie dla 
lustrującej komisji, bo gmi­
na duża: 32 wsie sołeckie. 
Jak przystało na mistrza — 
ani jeden hektar ziemi nie le-

to warunki subiektywne, czy ży tu odłogiem. Chodzi jed-
obiektywne; może władze 
gminne mogą w czymś po­
móc? Tymi i im podobnymi 
problemami zajmują się zes­
poły fachowców, którzy wraz 
z rolnikami od 22 marca do 
28 kwietnia maj_ą zadanie spe 
netrować grunty rolne w ca­
łym kraju i ocenić stopień

nak o to, by były należycie 
wykorzystane.

sław Grzelak, kosztem nisko 
plonujących upraw będzie 
można zwiększyć o 100 hekta 
rów areał pszenicy i o 80 hek 
tarów uprawę jęczmienia.

Duże rezerwy istnieją w 
gminie Witkowo (i na pewno 
nie tylko tam) w poprawie 
przestrzegania terminów agro 
technicznych. Niespełna 40 
procent rolników posiada dy

ją maszyny do zaprzęgu kon 
nego, a ciągniki stoją bez­
czynnie. Przemysł maszyn 
rolniczych, który na ten rok 
obiecał znacznie większą pro 
dukcję, nasyci nią rynek 
prawdopodobnie pod koniec 
roku. Roczny plan wykona, 
ale rolnictwo zabiegi agrotech
niczne musi prowadzić 
wczesnej wiosny,

od

plomy kwalifikacyjne na

ich 
to, 
na 
ną

wykorzystania. Chodzi o 
by z każdego hektara moż 
było osiągnąć maksymal- 
produkcję żywności.

! Odwiedziliśmy gminę Wit- 
ikowo w województwie konin

Średnia bonitacja gleby jest 
niska, ale połowa gruntów 
znajduje się w klasach II — 
IV. Właśnie na nie trzeba 
zwrócić szczególną uwagę:
zęby nie obsiewano ich
tern, owsem, 
żowymi, ale 
pszenica i 
twierdzi na

mieszankami 
żeby rosła 
jęczmień.

ży- 
zbo
tu 

Jak
podstawie wstęp-

nych rozeznań kierownik 
gminnej służby rolnej, Stani-

nich można polegać, z wielo­
ma natomiast trzeba prowa­
dzić rozmowy i przypominać 
im o skutkach niedotrzymy­
wania harmonogramów prac 
potowych.

Gmina zasobna jest w ciąg­
niki; przy ich pomocy pracę 
mogłyby postępować znacznie 
sprawniej, gdyby nie brak 
maszyn towarzyszących, jak 
brofoy, kultywatory, siewniki. 
Z konieczności rolnicy kupu-

Jak wszędzie, również i w 
na-gminie Witkowo brakuje 

wozów, głównie azotowych. 
Służba rolna wspólnie z 
Gminną Spółdzielnią rozdzie­
la posiadane ilości przede 
wszystkim - dla gospodarstw 
kontraktujących zboże, stara­
jąc się pewne rezerwy prze­
znaczyć na użytki zielone. 
Przy przeglądzie gruntów 
rolnych nie można zapominać
o tym cennym źródle paszy, 

(zd)
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CHODZIEZ Ceramik: „Serpico” 
„Karino” cz. 1; Noteć: „Każdy 
ma swoje piekło” i „Wyspa skar 
bow”.

GNIEZNO Lech: „Port lotniczy 
77”; Polonia: „Nieme kino” i „Po 
wrót różowej pantery”.

JAROCIN: „Gang Olsena wpada 
w szał”.,

KALISZ Kosmos: „Rok święty” 
i „Niewinni o brudnych rękach”; 
Stylowe. „Hubal”, „Bubu z Mont 
parnasse”, „Omen” i „Ebirah — 
potwór z głębin”; Syrena: „Pło­
nący wieżowiec”.

KOŁO: „Kobra”.
Górnik: „Port lotniczy

KOŚCIAN: „Akcja pod Arsena­
łem”.

LESZNO: „Czarny korsarz”,
OSTRÓW Roma: „Skrzydełko 

czy nóżka” i „Wybawieniem bę­
dzie śmierć”; Słońce: „Człowiek 
klanu” t „Mistrz rewolweru”.

PIŁA Iskra: „Port lotniczy 77”.
PLESZEW; „Nickełodeon” i

.Niewinni o brudnych rękach”* 
ŚREM Słonko: „Granica”.

„Zabity naSZAMOTUŁY: 
śmierć”.

TUREK: „Każdy 
kło” i „Pociąg w

WAŁCZ; 
jazdy”.

ZŁOTÓW 
głębin” i ,

,Jak

ma swoje pie- 
śniegu”.

zdobyć prawo

„Ebirąh — potwór z 
.Policjanci”.

RADIO
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

8.55 Huta Katowice ma głos; 9.05 
Cztery pory roku; 11.25 Niezapom 
niane stronice: „Diogenes w kon 
tuszu” — fragm. książki W. Be­
renta; 11.40 Tu Radjo Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 
13 Dla kl. I i II (jęz. polski): 
„Kutry idą w morze”; 13.25 Na 
życzenie słuchaczy — kapele lu­
dowe; 13.40 Tydzień muzyczny K. 
A. Kulki; 14 Studio „Gama” (ok. 
g. 14.05 Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” (-ok. 
15.45 Inf. dla kierowców); 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier — 
aud. inf. SM; 18.33 Koncert ży­
czeń; 19.15 Gwiazdy naszych 
estrad; 19.40 Gra zespół J. Munia­
ka; 20.05 Siadem naszych inter­
wencji; 20.10 Muzyka dawnej War 
szawy; 20.35 Melodie lat 70-tych; 
21.15 Koncert z gwiazdą — D. Rous 
sos; 22.20 Tu Radio Kierowców;

Osiedle Józefa Sułkowskie­
go w Lesznie powstało w cią­
gu minionych trzech lat i ni­
czym by się nie różniło od 
dziesiątków podobnych „blo­
kowisk” w Polsce, gdyby nie 
przynajmniej dwa jego walo­
ry: zieleń i usługi. Przez sam 
środek osiedla biegnie wspa­
niała aleja wiązów, zaś wszę­
dzie między domy wciskają 
się trawniki i rabaty pełne 
kwiatów od wiosny do jesieni.

To zasługa architektów i 
budowlanych, że umieli wkom 
ponować bloki — w zieleń, że 
jej nie zniszczyli bezmyślnie 
buldożerami. Zasługą zaś in­
westora — Wojewódzkiej Spół 
dzielni Mieszkaniowej jest to, 
że równo z domami pąwsta-

Bloki na Osiedlu J. Sułkowskie­
go.

Fot. — T. Talarczyk

wały tam sklepy wszystkich 
branż spożywczych oraz pla­
cówki usługowe i przedszkole. 
Doprawdy nieczęsta to prak­
tyka w dzisiejszych czasach.

Jakże często najpierw się 
wprowadza setki rodzin do no 
wych osiedli, a dopiero po pa­
ru latach zaczyna się myśleć 
o zapewnieniu im elementar­
nych usług. Nic więc dziwne­
go, że leszczyńska WSM zdo­
była w minionych dwóch la­
tach prym w Polsce, w zakre­
sie wykonania planów budów 
nictwa towarzyszącego, (tt)

Pilskie

Racjonalizatorzy z Szamocina
bezradni wobec producentów

>>rzed pięcioma laty w Szamocinie (wo- 
* jewództwc pilskie) wybudowano nowo­

czesną fermę tuczii trzody chlewnej. Hoduje 
się tu rocznie 36 000 tuczników, a ferma na­
leży do największych w kraju.

Specjaliści — elektronicy i automatycy z 
Szamocina dobrze radzą sobie z trudnymi 
problemami technicznymi funkcjonowania 
urządzeń pochodzących z wielu krajów świa­
ta. Rodzą się również nowe rozwiązania, po­
mysły racjonalizatorskie, a nawet patenty. 
Służą one przede wszystkim postępowi w 
produkcji i wyzwalaniu rezerw.

Jednym z oryginalnych rozwiązań jest pa­
tent na model koryta do skarmiania tuczni­
ków. Wyliczono, że w ciągu roku można dzię­
ki temu zaoszczędzić paszę za 800 000 złotych. 
Jednakże tyle się nie oszczędza. Dlaczego?

Otóż wytwórca koryt „Meprozet” w Drez-

Automatycznie
z Wałczem
i Złotowem

Abonenci z Piły uzyskali 
ostatnio bezpośrednie połącze­
nia telefoniczne z Wałczem i 
Złotowem.

Kaliskie

Krytycznym okiem
ODPOWIADAMY

22.23 Olsztyn na muz.
23 Wita was Polska — i 
no-muz.

antenie
mag. słów

Wiadomości: 9.01, 1, 2, 3, 
10, 11, 12.05, 15. 19, 21, 22.

5, 9,

PROGRAM II: 8 Dialogi i 
źenia; 9.30 My 78 — aud. SM;

zbli-
9.40

Tu Radio Moskwa; 10 „Justynian 
i Teodora”; 10.30 Gra O Id Metro­
politan Band; 10.40 Sprawy co­
dzienne; 11 Grają artyści węgier
scy; 
ność

11.35 Postęp, dom. nowoczes-

kobiet;
porady praktyczne dla 

11.45 Muzyka spod strze-
chy; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Usychająca jabłoń” — 
opow.; 12.35 Tańce kompozytorów 
polskich; 13 Dobre, ale mało;
13.10 Kurpiński — Józef Damse — 
Suita z baWu „Wesele w Ojco-
wie”; 13.35 Ze wsi i o wsi; 
Poznański Chór Chłopięcy 
dyr. J. Kurczewskiego; 14.10 
cej, lepiej, nowocześniej; 
Muzyka Teiemanna; 15.20 B.

13.50 
pod 

Wię-
14.25 
Bar-

tok — Mikrokosmos; 15.40 Studio 
Plus — program dziewcząt i chłop 
ców; 16.10 „Szkice o muzyce poi 
skiej XX wieku”; 16.10 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress; 17 
Ptaszyn-Wróblewski przedstawia;
17.29
Życie

Notatnik kulturalny; 17.30
codzienne

świat Triobrandów; 1 
muzyczny K. A. Kulki: 
biscyt Studia „Gama”;

egzotyczny 
18 Tydzień 
i; 18.25 Ple-

18.10 Radio
we spotkania; 19 Recital z nagrań 
W. Małcużyr.skiego; 20 Saldo, pa­
nie dyrektorze; 20.20 „Wszystko o 
muzyce XX wieku”; 21.40 Dawna 
muzyka węgierska; 22 Zbliżenia 
nr 49 — mag. literacki; 23 Tajeni
nice prozy 
o powieści .Ferdydurke”

Gombrowicz:
23.35

Listy pod wycieraczką
W wielu nowych blokach 

mieszkalnych w Koninie, chociaż 
od ich zasiedlenia upłynął co 
najmniej rok, nie ma skrzynek 
pocztowych. Listonosze, których 
podobno brakuje, biegają więc 
po piętrach i wciskają listy i 
kartki rpiędzy drzwi albo kładą 
pod wycieraczki.

Zatknięte w drzwi co ładniej­
sze kartki pocztowe często stają 
się łupem sąsiadów-zbieraczy. 
Bywa i tak, że adresat znajduje 
list (po kilku tygodniach od na­
dejścia) pod wycieraczką.

Kiedy Urząd Pocztowy w Ko­
ninie zainstaluje w blokach 
skrzynki, by zaoszczędzić miesz- 
końcom przykrych doświadczeń?

(woj)

Henryk W., Ostroróg. — Ogło- 
szenid tego rodzaju są płatne; zle 
clć je można na poczcie. Tam też 
obliczą, ile należy za ogłoszenie 
zapłacić. (820)

Henryk Pilarski z K. — Podarty, 
nieprzemakalny płaszcz z folii 
igelitowej można skleić klejem 
„Igol”. W sklepach z chemika­
liami są rożnego rodzaju kleje. 
*n. in. do zlepienia ozdobnych 
naczyń ceramicznych. (1023)

Stało się to dzięki działaniu 
ekip Wojewódzkiego Urzędu 
Telekomunikacyjnego w Pile, 
które w szybkim tempie za­
kończyły montaż bezpośred­
nich linii.

Z Piły do Złotowa dzwoni 
się wykręcając numer kierun­
kowy 85, a następnie numer 
abonenta w Złotowie. Nato­
miast do Wałcza numerem kie 
rontowym jest 84. (ryk)

Konińskie

Nowe odmiany ziół
W Dębach Szlacheckich w 

gminie Osiek Mały (województ 
wo konińskie) istnieje jeden z 
trzech krajowych zielarskich
ośrodków doświadczalnych.

Tancerze w Koninie
W sali sportowej konińskiego 

WDK odbędzie się 15 kwietnia 
turniej tańca towarzyskiego. Wy­
stąpią najlepsze pary naszego kra 
ju oraz przedstawiciele Czechosło 
wacji, Węgier i NRD. (woj.

Spełnia cm dwa zadania — za 
opatruje plantatorów w nasio 
na zielarskie oraz prowadzi 
prace badawcze i hodowlane 
nad uprawą wydajnych odmian 
ziół. W najbliższych dwóch la 
tach powierzchnia stacji pod­
woi się i liczyć będzie 500 hek 
tarów.

W Dębach Szlacheckich zbie

ra się co roku pokaźne ilości 
farmaceutycznego surowca. W 
tym roku 10 hektarów zbóż za 
kazi się grzybnią sporyszu, któ 
rego owocnie służą do produk 
cji cennego specyfiku medycz 
nego. Na 13 hektarach rosną 
— rumianek oraz inne gatunki, 
jak ostropest czy siwieć.

Z Dębów 
chodzi część 
korzystają 
Wierzb inka

Szlacheckich po- 
nasion, które wy- 
plantatorzy spod 
i Sompolna, zna-

nych w kraju ośrodków zielar 
stwa. (woj)

Co słychać w świecie; 23.40 Mu- | 
zyka na dobranoc.

Wiadomo'ci:
8.30, 11.30, 13.30.

4.30, 5.30, 6.30. 7.30.
13.30, 21.39. 23.50.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu-
hi; 9 
pow.;

„Lalka w bańce”
9.10

..Któregoś
Powracający 1 

dnia nadejdzie

— ode. 
temat:

książę”; 9.30 Nasz rok 78;
mój 
9.45

Utwory kameralne Feliksa Men-
delssohna-Bartholdy’ego; 10.35
Kiermasz płyt wytwórni Onus; 11 
Życie rodzinne — mag.; 11.30 W 
tonacji trójki; 12.25 Za kierowni 
cą; 13 Powtórka z rozrywki: 13.50 
„Aecjusz ostatni Rzymianin” — 
ode. pow. T. Parnickiego; 14 
Symfonie londyńskie Haydna pod 
batutą T. Beechama: 15.05 Kwa­
drans akademicki; 15.20 W kręgu

-----— ..........................
Z dużym zainteresowaniem 

publiczności spotkały się wy­
stępy Chóru Chłopięcego z 
Lille, który przyjechał do Pol­
ski na zaproszenie Poznańskie 
go Chóru Chłopięcego pod dy­
rekcją Jerzego Kurczewskie­
go. „Francuskie słowiki” na­
grały audycję dla rozgłośni 
poznańskiej PR oraz koncerto 
wały już w Poznaniu, Pile, 
Chodzieży, Barlinku, Kostrzy­
nie, Kaliszu, dzisiaj natomiast 
zaprezentują się w Gnieźnie.

Na polskie tournee chórzyś-

Uznanie publiczności
dla „Francuskich słowików"

jazzu; 
senki;
16.20

15.40 Rozszyfrowujemy pio
16 Ren. pt. 

Muzykobranie:
.Schronisko”;

16.45
rok 78; 17.05 Muz. poczta
17.10 Odkurzone przeboje; 
ro’ityka dla wszystkich: 
Czas relaksu; 19 Pow. w
dźw.: 
Opera 
19.50

.Królowie przeklęci”

Nasz 
UKF;

18.10
18.25 
wyd.
19.35

— G. Verdi: „Ernani”; 
,t alka w bańce” — ode,

pow.-. 20 60 minut na godzinę: 21 
Galeria starych mistrzów; 22.08 
Śpiewa J. Mun’ak; 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu; 23 ..Mapa pogodv” 
— wiersze J. Iwaszkiewicza; 23.05
Między dniem

Wiadomości: 
15, 17, 19, 22.

a snem.
5, 6, 7, 8, 10.30, 12,

PROGRAM IV: 6.45 .Radio-
exprcss; 8 Gra Horst Jankowski; 
8.10 R-1V Szkcła Średnia dla Pra­
cujących — Jęz. polski (sem. IV): 
, Chłopi” Reymonta na antenie

R; 8.25 C. Debussy: „Pierwsza 
Rapsodia” na klarnet i fortepian; 

8,35 Szkoła mistrzów; 8.50 Muzy­
ka; 9 Dla kl. I i n polski):

denku (województwo gorzowskie) produkuje 
je wyłącznie według tradycyjnego projektu i 
nie chce zajmować się nowością z Szamocina.

W tej sytuacji szamocińska ferma mimo 
zamówień na koryta według własnego pomy­
słu otrzymuje koryta tradycyjne. W fermie są 
one przerąb.ane i dopiero wtedy montowane! 
Proste koryto, a tyle z nim problemów i nie­
stety dodatkowo wydanych pieniędzy, a tak­
że stracony czas! Przykład prawie typowy. Z 
jednej strony otwarte umysły, myślące racjo­
nalnie i oszczędnie, a z drugiej odcinanie się 
od „nowinek” w produkcji. Interesy oczywiś­
cie dla obu stron inne. Znamy-pogląd Szamo­
cina. Co .na to „konserwatyści” z Drezdenka?

800 000 złotych zaoszczędzonych tylko w je­
dnej fermie to bardzo dużo. Czy nikt w „Me- 
prozecie” nie pomyślał, że „sztywne” podej­
ście do zleceń klienta hamuje postęp tech­
niczny i racjonalizację gospodarki? (ryk)

Trwa
ośrodka

budowa
w Żerkowie

W Żerkowie (Kaliskie) 
Rady FSZMP w Kaliszu

pod

bazy szkoleniowo-rekreacyjnej. 
leczmy komitet budowy którego

patronatem Wojewódzkiej 
trwa budowa młodzieżowej 
Całością prac kieruje spo- 
przewodniczącym jest I se-

kretarz KW PZPR — Jerzy Kusiak.
Budowę ośrodka rozpoczęto w 1977 roku, a obecnie prace 

są daleko zaawansowane. Wkrótce generalny wykonawca: 
Zakład Modemizacyjno-Budowlany w Jarocinie Kombinatu 
Budownictwa Komunalnego odda do użytku dwa pawilony z 
pomieszczeniami dla 80 osób.

W czerwcu br. będzie można korzystać z basenów kąpie­
lowych po doprowadzeniu do nich uzdatnionej wody. Po­
wstanie także kompleks obiektów sportowych z krytą pły­
walnią, halą sportową, boiskami, kortami itp.

Ogółem w tym roku prace wykonane zostaną za około 40 
min zł, co stanowi 20 procent kosztów całej inwestycji. W 
celu przyspieszenia prac na teren budowy wkraczają jesz­
cze inne przedsiębiorstwa. Przy budowie pomogą też hufce 
pracy z techników budowlanych w Liskowie i Kaliszu oraz 
harcerze, uczestnicy nieobozowej akcji letniej.

Baza szkoleniowo-wypoczynkowa usytuowana jest na te­
renach o powierzchni 18 hektarów, w tym około 8 ha zajmu­
je zabytkowy park. Do końca tego roku trwać będą prace 
?rzy jego porządkowaniu. Park zostanie ogrodzony i oświet- 
.ony, przeprowadzona zostanie także renowacja stawu.

Piękny malowniczy krajobraz, pagórkowaty teren zwany 
Szwajcarią żerkowską”, lasy, rzeczki, służący zdrowiu mi- 
iroklimat — stanowić będą doskonałe warunki wypoczynku 
w ośrodku młodzieżowym w Żerkowie. (zal)

Wielkopolscy finaliści
olimpiady artystycznej

ci z Lille 
programy: 
nego oraz 
nych. Już

przygotowali dwa 
typu filharmonicz- 
utworów popular- 

pierwsze pokoncer-
towe odgłosy pełne były uzna 
nia dla młodvch artystów. 
Stwierdzono jednoznacznie, iż 
jest to jeden z najlepszych 
francuskich chórów chłopię­
cych, jakie do tej pory wystę­
powały w Polsce. Podkreśla

się zwłaszcza naturalność gło­
sów, brzmiących jasno i czys­
to, w sposób charakterystycz­
ny dla wykonawstwa francus­
kiego — lekki i niewymuszo­
ny, a przy tym niezwykle pre­
cyzyjny. Najbardziej jednak 
zaskakuje ogromna radość mu 
zykowania, przydająca blasku 
francuskim madrygałom, ut­
worom Debussy’ego czy Jean- 
neąuina.

Chór Chłopięcy z Lille ist­
nieje niecałe 3 lata. Poziom, 
który osiągnął w owym krót­
kim czasie, jest bez wątpienia 
w znacznej mierze zasługą

młodego i utalentowanego dy­
rygenta — Bernarda Dewag- 
tere. Miarą popularności ze­
społu może być choćby fakt, 
iż tylko w sezonie 1977—78 
chór występował w Holandii, 
RFN, Szwajcarii, we Włoszech 
i Watykanie; latem natomiast 
br. „Francuskie słowiki” wy­
bierają się na tournee do Hisz 
panii.

Swoją podróż artystyczną 
po Polsce Chór Chłopięcy z 
Lille zakończy środowym kon 
certem w Galerii Rzeźby Sta­
rej Pomarańczami, w war­
szawskich Łazienkach, (res)

Olimpiada Artystyczna cie­
szy się coraz większym zainte 
resowaniem młodzieży. W tym 
roku wzięło w niej udział 70 
uczniów wielkopolskich szkół 
ponadpodstawowych.

W eliminacjach centralnych, 
które rozpoczynają się dzisiaj 
— 10 kwietnia w Warszawie 
biorą udział m. in. Marzena 
Bekasińska i Paweł Kwiatków 
ski z I LO w Gnieźnie, Ilona 
Ciesielska i Mariusz Kaczma­
rek z LO w Turku, Grażyna 
Hałasa i Joanna Jagusiak ze 
Studium Wychowania Przed-

Krzewińska i Halina Szrama 
z LO w Koninie, Ewa Raków 
ska z LO w Słupcy, Bernadet 
ta Piecuch z LO w Pile i Ka 
zimierz Szałaga z LO w Śre­
mie.

Uczniowie ci mają prawo 
wstępu bez egzaminu na stu­
dia wychowania muzycznego 
i wychowania plastycznego na
uniwersytetach wyższych
szkołach pedagogicznych po 
złożeniu sprawdzianu prakty­
cznego. W wyższych szkołach 
artystycznych uczniom tvm 
przysługuje częściowe zwolnię

szkolnego w Wałczu, Krystyna .nie z egzaminów, (bg)

,GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pL PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

„Kutry idą w morze”; 
dzień muzyczny K. A. 
Dla kl. V (jez. polski): 
pytajnik ,wykrzyknik”; 
trada przyjaźni: 11 Dla

9.25 Ty-
Kulki; 10 
„Kropka, 
10.30 Es- 
kł. I lic.

których wracamy: ,Pałac”
— fragni. pow. W. Myśliwskiego;
16.05 Dla nauczycieli 
pierwszym dzwonkiem

Przed

talnej”; 22.15 Nauka i świat współ 
czesny; 22.35 R-TV Szkoła Sred-

(jęz. polski): „Uczyć bawiąc” — 
montaż poetycki; 11.30 R. Strauss: 
Scena zbiorowa — taniec siedmiu
szabli i 
„Salome”; 
spodarzy: 
„Harpo i 
francuski; 
ludowe;

scena z dramatu muz.
12.05 Czas dobrych go-
12.25 Giełda płyt

jego przeboje”: 13 Jęz.
13.15 Francuskie pieśni
13.30 Tu Studio Stereo

(śtereo ogólnop.); 14 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących (Tecbni 
kum Rolnicze); 14.15 Tu Studio 
Stereo (stereo ogólnop.); 15.05 „W 
Jezioranach”; 15.40 Książki do

niemiecki; 16.49 Z taśmoteki spi­
kera; 16.50 Radioexpress; 17 Penie 
dzielne remanenty sportowe; 17.05 
Z taśmoteki spikera: 17.15 Aud. 
K. Pierzchlewicza; 17.30 Z taśmo 
teki spikera; 17.40 Aud. dla dzie-

nia dla Pracujących — Jęz. pol-
16.25 Jęz. '^ki (sem. II): „Kiedy mowa brzmi 

pięknie?”; 22.50 Manuel de Falla:

ci Muzyczne propozycje
18.25 Tydzień Kultury Języka; 19 
Kwiaty nie tylko zdobią — kroku 
sy; 19.15 Jęz. rosyjski; 19.30 Jam 
session (stereo ogólnop?; 20.15 N. 
Marriner prowadzi WOSPR i IV 
(stereo ogólnon.); 21.20 J. Cante- 
loube: „Pieśni z Owerni”: 21.45 
„Panorama muzyki eksperymen-

Taniec ognia z baletu „El Amor 
Bru je”.

Wiadomości: 12. 15. 16, 22.55.

Ł tełewiimJ
PROGRAM 1: 12.45 — RTSŚ. Fi­

zyka (sem. 4) „Jądro atomowe”; 
13.25 — TTR — Mechanizacja rol­
nictwa (seni. 4) „Napęd elektrycz­
ny”; 15 — Melodie z naszych pro-

Filozofia — „Zasady poznania 
naukowego”. Wykład prof. dr. J. 
Kmity; 16 — Dziennik (kol.); 16.10 
— „Obiektyw”; 16.30 — „Zwierzy­
niec” (kol.); 17.15 — Studio Sport 
— Klub Kibica (kol.); 17.40 —
„Domy i my”; 17.55 — „Ruiny 
strzelają” — ode. 2 filmu wojenno 
sensacyjnego prod. TV ZSRR; 19 
— Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.); 19.10 — Siódemka; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.30

— Teatr Poniedziałkowy:
O’Neill — 
dnia” (kol.): 
(kol.); 23.10

,,Zmierzch
22.50 — „i

Eugene 
długiego

.Camerata”
Dziennik (kol.).

PROGR AM 2: DZIEŃ CYPRU W 
TV: 17.20 — Zapowiedź programu

gramów (kol.); 15.36 — NURT — (kol.); 17.25 — „Wyspa Afrodyty”

— reportaż filmowy przedstawiają 
cy historię i współczesność Cypru 
(kol.); 17.55 — Młodzi piosenkarze 
— program muzyczny; 18.10 — 
„Świat w oczach dziecka” — re­
portaż filmowy (kol.); 18.30 — „Jaj 
ko” — program dla dzieci; 19 — 
„Teleskop”; 19.20 — Dobranoc;
19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.30 — „Salamina” 
— reporaż ukazujący zabytki an­
tyczne Cypru; 21.15 — „Mój
świat” — reportaż z pracowni 
rzeźbiarza cypryjskiego Adaman- 
tiosa Damantisa (kol.); 21.25 —
„Zakładnik” — sztuka telewizyjna 
Panosa Joannidasa; 22.20 —'cy­
pryjskie tańce ludowe; 22.40 — 24 
godziny (kol.).



u
ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

POZNAŃSKIEJ FABRYKI ŁOŻYSK TOCZNYCH
w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

PRZYJMUJE ZAPISY
DO KLASY I

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
< >: w zawodzie:

TOKARZA — chłopców i dziewczęta
Nauka rozpocznie się od II semestru.
Uczniowie otrzymują wynagrodzenie oraz korzystają 
z innych uprawnień pracowniczych

<

OD KANDYDATÓW WYMAGANE SĄ:
1. Podanie z życiorysem
2. Świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
3. Odpis aktu urodzenia lub dowód osobisty matki do 

wglądu.
4. Pięć fotografii
5. Szkolne świadectwo zdrowia z kartą szczepień.

o

9 Praca
Zatrudnię szlifierza — po 
letnika spawacza (auto- 
gen) galanteria metalo­
wa. Warsztat Obozowa 8. 

53«97g

Cykliniarzy i malarzy — 
zatrudnię. Tel. 67-96-01, 
po godz. 16. 53834g

Przyjmę pracownika po­
nad 18 lat, do wyuczenia 
zawodu tokarz - ślusarz, 
wynagrodzenie wysokie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 52835g.

Pracownika (także bez 
kwalifikacji), do war­
sztatu ślusarsko-mechani- 
cznego, przyjmę. Telefon
477-68.

Malarzy przyjmę. Czecho 
słowacka 19 m. 11.

53553 gpr

0 Sprzedaż
Sadzonki pomidorów do 
uprawy pod osłonami ofe 
ruje ogrodnictwo Po­
znań, ul. Starołęcka 165.

53622g

54051g

SKORZYSTAJ Z OKAZJI ’ KUPUJĄC TANIEJ — KUPISZ WIĘCEJ !

*

otex ZAPRASZA NĄ

KIERMASZOBUWIA I ODZIEZY
PO CENACH OBNIŻONYCH

W
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w
w
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Wszystkim absolwentom zapewnia się zatrudnienie w Po­
znańskiej Fabryce Łożysk Tocznych oraz możliwość dalszej 
nauki w 3-letnim Technikum Mechanicznym dla Pracują­
cych, wchodzącym w skład Zespołu Szkół

589-K1

6
UWAGA,

ODBIORCY INDYWIDUALNI oraz RZEMIOSŁO!
o

W dniach 11 i 12 kwietnia 1978 r. od godz. 9 do 16 
w trakcie Giełdy Materiałowo - Maszynowej, 
odbywającej się w Wielkopolskich Zakładach

Gazownictwa i Górnictwa Naftowego 
w Poznaniu, ulica Grobla nr 15

REALIZOWAĆ BĘDZIEMY
SPRZED AŻ DETALICZNĄ 
używanych kucani gazowych oraz części 
do kuchni gazowych i pieców kąpielo­

wych starszych typów.

Wszystkich chętnych serdecznie zapraszają 
organizatorzy 

1107-K1 O

płk dr med. MIKOŁAJ ORŁOW
ordynat.or Oddziału Chirurgicznego 

Szpitala KW MO w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

współpracownicy 
Oddziału Chirurgicznego

53969g

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
5 kwietnia 1978 r. zmarła nasza kochana mama, 
teściowa i babcia

KUNEGUNDA CAJSA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążeni w smutku 

córka z mężem i wnuczek 
1372-U3pr

+ Dnia 7 kwietnia 1978 roku zmarła, opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy lat 44 nasza 

najukochańsza córka, siostra 1 siostrzenica, śp.

HALINA PASZKIEWICZ
Pogrżeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

10 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu na Janikowie.

Pozostają w żalu

rodzice, rodzeństwo, oraz

ks. prałat Kazimierz Kinastowski

Poznań — Września. 1305-U3

tDnia 5 kwietnia 1978 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­

mi św., nasza kochana matka, teściowa i bab-
cia, przeżywszy lat 81, śp.

MARIA GRAMLEWICZ
się we wtorek, 11 bm. o go-Pogrzeb odbędzie _ 

dżinie 12.30 na cmentarzu na Janikowie.
W ciężkim smutku i żalu pogrążone

córki z synami

Ul. Młyńska 3.
Prosimy o nieskładanle kondolencji.

1386-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
'7 kwietnia 1978 r. zmarł, przeżywszy lat 69, 

mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

ADAM MARCINIAK
Msza św. żałobna zostanie odprawiona we 

wtorek, dnia 11 kwietnia br. o godz. 15 w koś­
ciele parafialnym w Tuliszkowie k. Konina, 
po czym nastąpi odprowadzenie zwłok na miej­
scowy cmentarz.

W smutku pogrążona 
'żona z rodziną 

Poznań, ul. Szamarzewskiego 50 m. 3.

Odstąpię ogródek działko 
wy, przy al. Polskiej. Tel. 
20-19-62, po godz. 19.

53918g

Rozsadę pomidorów Re- 
vermun, Potentat, sprze­
dają. Kiekrz, ul. Polna, 
lub tel. 20-48-06, po godz.
18. 51619g

Rozsadę ogórków skiernie 
wickich, sprzedaję. Kiekrz 
— ul. Polna lub telefon 
20-48-06, po godz. 18.

51620g

Poziomki 
sadzonki, 
miana, 2 
wysyłam 
Krzysztof

bezpędne .silne 
najlepsza od-

zł polecam,
również pocztą.
Brzeziński, O-

siedle Płewiska, Strumy­
kowa, pod lasem, 60-340 
Poznań, Ogrodnictwo.

53439g

0 Samochody
Fiata 1500, fabrycznie no 
wego — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 53601g.

Antykorozyjne zabezpie­
czenia ze szczególnym
uwzględnieniem prze-
strzenl zamkniętych pole 
ca wyspecjalizowany Au 
to Service, Przeźmiero­
wo. Szosa Poznańska 3 w 
okresie 2-letniej gwaran­
cji po zimie bezpłatnie 
uzupełniamy powłoki an 
tykorozyjne. W okresie 
marca do sierpnia ceny 
usługi obniżamy o 10 
proc. 53704 g

Sprzedam Zastawę 750.
Pamiątkowa 13 m. 17.

53841g
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W GODZ. OD 10 DO 18
W PONIEDZIAŁKI OD 12 DO 18

UL. GŁOGOWSKA 64
1258-K1

N
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KUPUJĄC TANIEJ — KUPISZ WIĘCEJ ! SKORZYSTAJ Z OKAZJI!

V01kswagena 1500 w dob 
rym stanie sprzedam. Po 
znań, Palacza 41 m. 39.

53‘599g

Kupię Fiata 12fip, fabry­
cznie nowego. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 53527g.

Wołgę i kombajn „Vistu 
la” sprzedam. Paweł 
Dach Łęczyca poczta Opa
lenica. 53802g

Wartburga, rocznik 1971, 
z otwieranym dachem — 
zamienię na Fiata 12i6p. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 1,9 dla 53371g.

Skodę 105 S — sprzedam, 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 53O21g.

Kupię Fiata 126p, fabry­
cznie now.ego. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 51475g.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 8 kwietnia. 
1978 r. zmarł nasz długoletni przełożony i nau­
czyciel

Dnia 4 kwietnia 1978 r. zmarł długoletni i ce­
niony pracownik naszego Zakładu

WŁADYSŁAW PIERUNEK
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają :

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy

Zakładu Produkcyjno-Remontowego Energetyki 
Poznań — w Czerwonaku.

1381-K 3

Dnia 6 kwietnia 1978 r. zmarł nagle, przeżyw-
szy 41 lat 
i brat

Pogrzeb

nasz najukochańszy mąż i tatuś, syn

JERZY PLEWKA
odbędzie się w poniedziałek, 10 bm.

o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

W smutku pogrążona

Leszno, ul. Prochownia 20. 53970g

Z głębokim żalem
7 kwietnia 1978 r. zmarła nasza 
wzorowa i sumienna pracownica

|

zawiadamiamy, że dnia t 
długoletnia, {

mgr HALINA PASZKIEWICZ
starszy synoptyk

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 10 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia Składają

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i pracownicy

Instytutu Meteorologii i Gospodarki Wodnej, 
Oddział w Poznaniu.

53966g

tZ głębokim żalem żegnamy ukochaną ma­
musię. teściową i babcię. Zasnęła w Bogu, 
dnia 7 kwietnia 1978 r. w 83 roku życia, śp.

LEOKADIA KRÓLAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Córka, syn i rodzina

5401 fig

tDnia 6 kwietnia 1978 r. zmarł w Poznaniu 
mój najukochańszy mąż, nasz troskliwy oj­
ciec, teść i dziadek

ADOLF MAŁACHOWSKI
były oficer Wojska Polskiego, 

członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się 11 kwietnia br. w Szcze­
cinie.

Zawiadamia

żona z rodziną

Mieszkanie M-4 trzypoko 
jo we, spółdzielcze Gnie­
zno zamienię na mieszka 
nie Poznaniu. Gniezno

Octavię super, sprzedam.
Ul. Łukaszewicza 28a m.
10. 53919g

O Lokale

Małżeństwo, członkowie 
SM, poszukuje pokoju Po 
znań — (okolice). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 53849g.

e Nieruchomości

tel. 29-14. 53670g

Małżeństwo poszukuje sa
niedzielnego mieszkania
lub pokoju, peryferie nie 
wykluczone, możliwość 
zapłaty z góry. Oferty 
„Prasa” 'Grunwaldzka 19 
dla 53745g.

Mieszkanie 3,5-pokojowe 
komfortowe, telefon za­
mienię na 2 mieszkania 
dwu i jedno pokojowe. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 5380ftg.
Pani wynajmę skromny 
pokój. Przełęcz 9. 51603g

+ Dnia 6 kwietnia 1978 r.-zmarła niespodziewa­
nie, moja ukochana żona, nasza kochana 

mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat 62, śp.

MARIANNA FLEISCHER
z domu Kowalska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia M tan. 
o godz. 9.15 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążony

Ul. Kolejowa 46 m. 13.

mąż z dńeńmi
i3«2-m

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 kwietnia 1978 r. zmarł nagle, namaszczony 

Olejami św., mój drogi mąż, kochany ojciec, 
syn, brat i szwagier, przeżywszy lat 45, śp.

JANUSZ STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 bra. o go­

dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodzina

Ul. Lelewela 83. 1383U-3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 kwietnia 1978 r. zasnęła w Bogu po krótkich 

i ciężkich cierpieniach nasza najukochań­
sza i najtroskliwsza matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 82, śp.-

MARIA LINKE
z domu Tomaszewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W nieutulonym smutku pogrążona

RODZINA

Luboń, ul. Okrzei 47 m. 1. 1394-U3

tDnia 5 kwietnia 1978 r. zmarła w wieku 
65 lat, nasza kochana siostra i ciocia, śp.

MARIA WIECZOREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 hm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

Ul. Tomickiego 10 m. 33. 13W-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 kwietnia 1978 r. po długich, ciężkich cier­

pieniach zmarła, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa mama, teściowa 1 babcia

JULIA OBRĘBSKA
z domu Małachowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 fam. o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

• Różne

1387-U3
Puszczykowo, Sobieskiego 38.

Prosimy o nleśkładanie kondolencjl.
........ । u......

Dom czynszowy z wolnym 
mieszkaniem, sprzedam 
W Lesznie, przy ul. Ła- 
ziebnej 11, Helena Wle- 
klińska. 50914g

Dom jednorodzinny, no-
wy, wolny sprzedam.
65-100 Leszno, ul. Janickie 
go 11. tel. 28-34. 51413g

Sprzedam działkę 0,5 ha, 
zabudowania, 20 km od 
Poznania, las, jezioro, sta 
cja kolejowa, autobus na 
miejscu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
53403g.

Sprzedam nieruchomość: 
nowa stylowa wilia, zabu 
dowania gospodarcze na­
dające się na hodowlę. Ca 
łość oparkaniona (trasa 
E-8) Strzałkowo, Skarbo- 
szewska 8, tel. 12. 52074g

Mozaikę układam, 
tel. 67-29-50.

Tyma 
53®38g

Anteny 
radiowe 
Fischer. 
2, tel. 
16—18.

telewizyjne — 
UKF — zakłada 
Strzelecka 19 m. 

22-22-26, W godz.
52856g

@ Matrymonialne
Rozwiedziony bez winy 48- 
letni pozna panią chętnie 
korpulentną. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
52162g.

Rozwiedziony emeryt fil­
ie tn i pozna panią do lat 
55 z mieszkaniem. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
52179g.

Panna, technik 30-Ietnia 
167 cm wzrostu pozna ka 
wa.lera w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
52126g. )

+ W dniu 6 kwietnia 1978 r. po długich l cięż­
kich cierpieniach, odeszłą od nas, o-patrzona 

Sakramentami św., nasza kochana żona, mat­
ka, teściowa, babunia, siostra, bratowa i ciocia, 
przeżywszy lat 6a, śp.

EMILIA NASKRĘTOWA
z Kusków

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Dzierżyńskiego 177/6. 1379-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 kwietnia 1978 r. zmarł nagle przeżywszy 

54 lata, śp.

EDWARD KUBRAK
ociemniały inwalida wojenny, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym i Brązowym Krzyżem 
Zasługi, Honorową Odznaką Miasta Poznania 
i Województwa Poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek U kwietnia 
1978 r. o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w 
Smochowicach. Msza św. żałobna o godz. 13.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanle kondolencji.
Ul. Dąbrowskiego 257.

tDnia 6 kwietnia 1978 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy lat 82, nasza 

kochana szwagierka i ciocia, śp.

ZOFIA KUCHARSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Żupańskiego 7 m. 4. 13TO-U3

tDnia 4 kwietnia 1978 r. zmarł mój kochany 
mąż, nasz tatuś, zięć, przeżywszy lat 40, śp.

KAZIMIERZ LISIECKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 faun, 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone 

żona z dziećmi j teściowa 
Osiedle Manifestu Lipcowego 2 m. 8.

W dniu 5 kwietnia 
szy lat 72, śp.

MARIAN
Pogrzeb odbędzie się

I371-U3

1978 r. zmarł, przeżyw -

PIASECKI
• ------  we wtorek, 11 bmn. 0 go­

dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.
Zawiadamia 

Marta Antkowiak
Ul. Szamotulska 51a m. 13. 1373-U3
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Szabliści Zagłębia 
w wysokiej formie 
We Wrocławiu rozpoczął się ogól 

Bopolskl turniej klasyfikacyjny w 
szermierce w trzech broniach: sza 
bli, florecie kobiet i szpadzie.

W pierwszym dniu odbył się 
turniej szablowy. Zwycięzcą został 
Leszek Jabłonowski (AZS Warsza­
wa), który w barażowej walce o 
pierwsze miejsce pokonał Tadeu­
sza Pigułę (Zagłębie Konin) 5:2. 
Obaj uzyskali po 4 zwycięstwa.

Miejsca 3—6 zajęli: Andrzej Ko 
strzewa (Zagłębie Konin) — 3 
zwyc., Edward Korfanty (GKS Ka 
towice) — 2 zw.. Sylwester Króli­
kowski (Marymont Warszawa) — 
1 zw. i Krzysztof Malmurowicz 
(Marymont) — 1 zw.

Startowało 65 zawodników, w 
♦ym cała czołówka z aktualnym 
wicemistrzem świata juniorów z 
Madrytu — Andrzejem Kostrze­
wą. Walki stały na zadowalają­
cym poziomie, a szczególnie po­
dobał się Andrzej Kostrzewa.

W eliminacjach zanotowano nie 
spodziankę. W bezpośredniej wal­
ce o miejsce w finale pomiędzy 
Jackiem Bierkowskim i Tadeu­
szem Pigułą — lepszym okazał sie 
Piguła — iw ten snosób nasz naj 
lepszy szablista — Bierkowski nie 
znalazł się w finałowej szóstce.

PAP

Rekord świata 
pływaczki NRD

Andrea Pollack (NRD) usta 
nowiła rekord świata w wyś 
cigu na 200 m stylem motyl­
kowym — 2.11,20 podczas me 
czu pływackiego ZSRR — 
NRD w Leningradzie. Poorzed 
ni rekord należał do jej ro­
daczki Rosemarie Gabriel-Kot 
her i wynosił — 2.11,22. (PAP)

Pierwsze regaty kajakarzy na Malcie
W niedzielę na Jeziorze Mai 

tańskim rozegrano ogólnopol­
skie regaty otwarcia sezonu w 
kajakarstwie. W zawodach ry 
walizowały ze sobą nie kluby, 
lecz reprezentacje woje­
wództw. Startowali juniorzy z 
Wrocławia, Katowic, Piły, 
Szczecina, Bydgoszczy i Poz­
nania oraz Ośrodka Szkolenia 
Juniorów. —

Pogoda sprzyjała młodym 
kajakarzom, tak że mogli za­
prezentować swoje aktualne 
umiejętności. Impreza ..była 
udana, poziom dobry, chociaż 
zapewne ze względu na to, że 
był to pierwszy dopiero start 
w tym sezonie, zabrakło nie­
spodzianek.

W regatach wyraźnie domi­
nowali zgrupowani w oddziel­
ną drużynę kajakarze Ośrod­
ka Szkolenia Juniorów, który 
ma siedzibę w Poznaniu. Jest 
to zupełnie zrozumiałe, ponie­
waż zgrupowani są w nim naj 
lepsi polscy juniorzy, którzy 
już w bliskiej przyszłości ma­
ją zastąpić krajową czołówkę 
kajakarzy. Ośrodek Szkolenia 
Juniorów jest obok bydgos­
kiego Zawiszy i warszawskiej 
AWF jedną z trzech baz, na 
których opiera się polskie wy­
czynowe kajakarstwo. Zawód 
nicy ośrodka podczas niedziel­
nych regat wygrali aż 12 spo­
śród 21 biegów.

Reprezentantom Poznania

Zwycięzcy wyścigu w C2 na 1000 m juniorów starszych — repre­
zentanci Ośrodka Szkolenia Juniorów — M. Dopierała i J. Tin-

CZUFO.
Fot. — T. Koebsch

nie udało się zająć pierwszego 
miejsca w żadnej konkuren­
cji. Drugie pozycje zajęły osa­
dy: K4 na dystansie 500 m ju­
niorek starszych — w biegu 
12 — Mitka, Kalwasińska, Ku 
binka i Markiewicz oraz w 
biegu 15 — Filipczak, Cichoń- 
ska, Melfried i Szakowska. 
Również na drugim miejscu 
zakończyła bieg Lewicka (KI 
500 m juniorek młodszych) 
oraz Gardo i Zielewicz (K2 
1000 m juniorów młodszych) i 
Cegłowski, Gardo, Zielewicz, 
Wnuczek (K4 1000 m junio­
rów młodszych).

Trzecie miejsca zajęli poz­
nańscy kajakarze w następu­
jących konkurencjach: KI 
1000 m juniorów starszych — 
Wojciechowski, K2 500 m ju­
niorek młodszych — Rotter i 
Rakowska, C2 1000 m junio­
rów młodszych — Andrzejew­
ski i Paluszkiewicz, K2 1000 m 
juniorów starszych — Osiecki 
i Wężyk, K2 500 m juniorek 
starszych — Filipczak i Ci- 
chońska, K4 1000 m juniorów 
starszych — Osiecki, Wężyk, 
Wasyłyk, Michalski i Cl 1000 
m juniorów młodszych — An­
drzejewski. (rk)

M. Nowicki najszybszy w Kaliszu
Ponad 400 zawodników z 

^blisko 30 klubów stanęło na 
starcie wyścigów kolarskich 
rozgrywanych w niedzielę na 
otwarcie tegorocznego sezonu 
w Kaliszu. Najciekawszym z 
nich był wyścig seniorów na 
dystansie 60 km z udziałem ca 

)łej niemal czołówki krajowej. 
Wśród 94 kolarzy nie zabrak­
ło takich asów szos jak Janusz 
Kowalski, Mieczysław Nowic­
ki, Grzegorz Jaroszewski, bra­
cia Głowaccy i Beckowie oraz 
Marian Majkowski i Andrzej 
Kaczmarek. Wyścig ten podob 
nie jak pozostałe rozegrano na 
zasadzie kryterium ulicznego 
na dwukilometrowej pętli.

Decydującą dla losów wyści- 
ru akcję na 41 kilometrze za­
inicjowała trójka kolarzy: Ja­
nusz Kowalski z MLKS Wiel­
kopolska, Henryk Charucki z 
Dolmelu Wrocław i Mieczy­
sław Nowicki z Włókniarza 
Łódź. Oderwali się oni od za­
sadniczej grupy i już do koń­
ca dystansu utrzymywali prze 
wagę, która na mecie urosła 
do 35 sekund. Kolejne lotne 
premie rozgrywali między so­
bą Kowalski i Nowicki, a ostat 
nią z nich wygrał po zaciętej

walce o centymetry Nowicki, 
i on też został zwycięzcą kry­
terium gromadząc 21 pkt. Dru 
gie miejsce zajął Kowalski 18 
pkt., przed Charuckim 15 pkt^ 
i Kaczmarkiem — 11 pkt.

Młodzicy walczyli na dy­
stansie 12 km, a najlepszy 
wśród nich okazał się Marek 
Leśniewski z Rometu Byd­
goszcz przed*swoim kolegą klu 
bowym Piotrem Płotką i Je­
rzym Liskiem z Lecha Poznań. 
Najlepszy z kaliszan Wojciech 
Rudowicz był czwarty.

Najliczniej obsadzony był 
wyścig juniorów młodszych na 
dystansie 30 km. Wśród 131 ko 
larzy największą liczbę punk­
tów zdobył Wieńczysław Lisek 
z Lecha Poznań i on też zwy­
ciężył, wyprzedzając Włady+ 
sława Dankowskiego z Włók^ 
niarza Kalisz i Ryszarda We­
sołowskiego z Widzewa Łódź.

Wśród juniorów starszych 
na dystansie 40 km najlepszy 
był Dariusz Kustosz z Żyrar- 
dowianki przed Piotrem Ko­
niecznym LKS Zdżary i An­
drzejem Spławskim (Stomil 
Poznań). (par)

Piłkarze Warty po dobrej grze 
zremisowali z liderem

Łatwy sukces leszczyńskiej Unii
Zgodnie z przewidywaniami 

leszczyńska Unia nie miała kio 
potów z odniesieniem efektów 
nego i wysokiego zwycięstwa 
72:36 nad toruńską Stalą w 
meczu o mistrzostwo I ligi.

Gospodarze rozpoczęli spot­
kanie w imponującym stylu, 
wygrywając 6 wyścigów z 
rzędu w stosunku 5:1. 
Torunianie przegrywali z 
kretesem kończąc wyści­
gi daleko za plecami leszczy- 
nian. 10 000 widzów na Stadło 
nie im. A. Smoczyka zaledwie 
w czterech wyścigach oglądało 
wyrównaną walkę. W zespo­
le Stali tylko młodziutki Ża- 
białowicz i rutynowany Kniaź 
stawili czoła dobrze dyspono­
wanym gospodarzom.

Punkty dla zwycięźców zdo 
byli: Okoniewski i Adamczak 
po 12, Jąder i Jankowski p^ 
U, Buśkiewicz 10, Turek 8, 
Dobrucki 7 i Helińsiki 1. Dla 
pokonanych: Kniaź 11, Żabiało 
wicz 9, Plewiński 8, Ząbik 4, 
Kwiatkowski 2, Marcinkowski 
1. Najlepszy czas dnia 70,$ 
sek., uzyskał w II wyścigu O- 
koniewski z Unii. Sędziował 
Pieńkowski z Gorzowa.

Za tydzień wicemistrzowie 
Polski zmierzą się w Gdańsku 
z tamtejszym Wybrzeżem, któ 
re będzie dla leszczynian trud 
nym rywalem. Dopiero wtedy 
można będzie coś więcej po­
wiedzieć na temat aktualnej 
formy podopiecznych trenera 
Mariana Spychały (jp)

Tylko jeden medal w biegach przełajowych

Ostrovia zdobyła punkt w Poznaniu
Drugim zespołem szczypior- 

nistów, który występował 
przed własną widownią był 
Ii-ligowy AZS. W sobotnim 
pojedynku akademicy pokona 
H Ostrovię 28:23 (15:14). W 
niedzielę padł wynik nieroz­
strzygnięty 22:22 (8:11).

Pierwszy pojedynek tych 
drużyn był bardzo ładnym wi 
dowiskiem. W 17 minucie me­
czu akademicy prowadzli 9:4 i 
wydawało się, że odniosą łat­
we zwycięstwo. Tak się jed­
nak nie stało. Drużyna z Os­
trowa nie załamując się kon­
sekwentnie odrabiała punkt 
po punkcie, tak że pierwszą 
połowę meczu zakończyła ze 
stratą jednej bramki.

W drogiej części wyrówna­

ny pojedynek trwał do stanu 
21:20 dla gospodarzy. Indywi­
dualna akcja Paciorka zakoń­
czona celnym rzutem rozpo­
częła okres przewagi AZS. 
Powiększył ją Werle, którego 
większość rzutów trafiała do 
bramki Gramka.

Pojedynek rewanżowy stał 
pod znakiem minimalnej prze 
wagi Ostrovii. Duża aktyw­
ność w obronie oraz rzuty z 
przygotowanych pozycji, to 
czynniki, które zadecydowały 
o uzyskaniu remisu w "meczu 
wyjazdowym.

Bramki dla AZS zdobyli: Pacio­
rek 6 i 9, A. Siekierski 6 i 7, We­
rle 6 i 4, Jaroch C i 2, Lański 3 i 
0, Klimczak 1 i 6. Dla Ostrovii 
najwięcej bramek zdobyli: Frąsz- 
czak 8 i 6 oraz Lijewski 5 i 7.

Przy pięknej, słonecznej po 
godzie w Ośrodku Jeździec­
kim na Woli odbyły się mi­
strzostwa Polski juniorów w 
biegach przełajowych. Na star 
cie stanęło ponad 700 chłop­
ców i dziewcząt reprezentują 
cych wszystkie województwa. 
Rozegrano łącznie 6. biegów. 
Dziewczęta startowały na dy­
stansach 1500 m (roczniki 63 i 
młodsze), 2000 m (roczniki 61 
i 62) oraz 2000 m (roczniki 59 i 
60). Chłopcy rywalizowali o 
miano najlepszych w Polsce 
na dystansach 3000 m (roczni 
ki 62 i młodsze), 4000 m (rocz 
nik 61) oraz 6000 m (roczni­
ki 59 i 60).

Najkorzystniej zaprezentowa 
li się przełajowcy z roczników 
62 i młodszych. Ireneusz Ka­
sprzak z SZS-AZS Legnica i 
Grzegorz Basiak z Pomorza 
Stargard zdecydowanie wyprze 
dzili swoich rówieśników na 
3000 m. Wśród dziewcząt do­
brze się spisała na 2000 m w

grupie juniorek Ewa Szydłów 
ska z Piasta Gliwice, która 
pewnie wygrała swój bieg.

Start poznańskiej młodzieży 
nie wypad! udanie. Sukces od 
niósł jedynie Jacek Konieczny 
z Olimpii, który w biegu na 
6000 m zajął trzecie miejsce, 
zdobywając tym samym jedyny 
brązowy medal dla barw Po 
znania. Dobry wynik uzyskał 
także Mirosław Rusin z Orka 
hu, który na 3000 m w grupie 
roczników 62 i młodszych za 
jął 7 miejsce.

W łącznej punktacji woje­
wództw za biegi juniorów pierw 
sze miejsce zajął Poznań — 
216 pkt, przed Wrocławiem — 
221 pkt. i Gdańskiem — 260 
pkt., natomiast w punktacji 
klubowej juniorów poznański 
Orkan był drugi — 31 pkt., 
przed olsztyńską Gwardią — 
37 pkt., a za Lubtourem Zielo­
na Góra, który zgromadził 24 
punkty, (kar)

W kolejnym meczu o mis­
trzostwo II ligi piłkarze War­
ty zremisowali z liderem roz­
grywek — Gwardią Warszawa 
0:0. Sędziował: Banasz (Kato­
wice). Widzów 8000. Zespoły 
wystąpiły w następujących 
składach —

Warta: Mroziński, Pawlak, 
Nowak, Pluskota, Jankowiak, My- 
śliński, Owsiany, Dominiczak, Po- 
moryn (od 63 min. Skrzypkowiakj, 
Perz, Maciejewski.

Gwardia: Sikorski A. I, Sro­
ka, Sikorski A. II, Sokołowski, 
Kraska (od 56 min. Szydłowski), 
Cybulski, Walczak, Banaszkiewicz, 
Pulikowski, Szymczak (od 46 min. 
Kierno), Wiśniewski.

Kibice przybyli licznie na 
mecz beniaminka II ligi z głów 
nym kandydatem do awansu 
do ekstraklasy byli świadka­
mi bardzo interesującegS i sto 
jącego na dobrym poziomie wi 
dowiska. Szczególnie podobać 
się mogła pierwszą połowa, w 
której oba zespoły przeprowa­
dziły w szybkim tempie wiele 
składnych akcji. Zawodnicy 
Warty grali bez respektu dla 
bardziej doświadczonego ry­
wala i potrafili wypracować 
sobie więcej dogodnych sytua­
cji do uzyskania bramki.

Już w 9 minucie Myśliński 
po ładnej akcji całego zespołu 
celnie strzelił głową, lecz bram 
karz warszawskiej drużyny 
zdołał zażegnać niebezpieczeń­
stwo. W 19 minucie bardzo bli 
'sko uzyskania prowadzenia 
był Pomoryn, jednak jego 
strzał minimalnie minął bram 
kę. W tej części meczu groź­
nie strzelali jeszcze Domini­
czak i Maciejewski. Końców­
ka pierwszej połowy i począ­
tek drugiej należały do pił­
karzy Gwardii. Obrońcy War­
ty grali jednak bardzo uważ­
nie i rozbijali większość ata­
ków lidera.

Druga część spotkania to­
czyła się w nieco słabszym 
tempie lecz i w niej zespołem 
groźniejszym byli gospodarze. 
W 69 minucie mieli oni dwie 
idealne okazje do zdobycia 
bramki. Po rzutach rożnych 
strzelali Dominiczak i Nowak, 
ale warszawskim obrońcom 
udało się w ostatniej chwili 
wybić piłkę zmierzającą do 
siatki. W końcowych minu­
tach oba zespoły jak gdyby za 
dowolone z rezultatu nie wkła 
dały wszystkich sił w akcje 
ofensywne. (wił)

Piłka nożna

Rywal Posnanii nie był silny
Lider rozgrywek o mistrzos 

two II ligi w piłce ręcznej 
mężczyzn — Posnania — nie 
miała kłopotów z wygraniem 
dwóch spotkań z Gwardią Ko 
szalin: w sobotę 24:13 (14:7) i 
niedzielę w tym samym sto­
sunku 24:13 (11:5).

Mecze toczyły się pod dyk­
tando poznańskiej drużyny, 
która obejmowała prowadze­
nie na początku każdego poje­
dynku nie oddając go aż do 
zakończenia spotkania. Sobot­
ni mecz mógł się podobać dzię 
ki dobrze grającym poznania­
kom. Bez zarzutu w tym spot­
kaniu spisywał się Skibiak, i 
co najbardziej cieszy — nie 
najlepiej radzący sobie dotych 
czas Turek — zdobywca 7 bra 
mek. Niezbyt wymagający 
przeciwnik z Koszalina pozwo 
lii trenerowi Elzanowskiemu 
na wypróbowanie całej 12 za­
wodników, w której zabrakło 
jedynie kontuzjowanego No­
waka.

W meczu rewanżowym nic 
nowego się nie działo. Po 20

minutach chaotycznej gry obu 
drużyn, inicjatywę przejęli 
szczypiomiści Posnanii, któ­
rzy bez szczególnego wysiłku 
zapewnili sobie kolejne punk­
ty-

Obserwatorem pierwszego 
meczu był trener szczecińskiej 
Pogoni — Jakóbik, który po­
proszony o ocenę tego spotka­
nia — powiedział, że był to 
pojedynek do jednej bramki, 
a w drużynie poznańskiej ko­
rzystnie zaprezentował się 
bramkarz Rozmiarek i rozgry 
wający Skibiak. Dodał też, że 
przy obecnym poziomie gry 
drużyny poznańskiej i szcze­
cińskiej o awansie do I ligi za 
decydują dopiero bezpośred­
nie spotkania obu tych zespo­
łów w Szczucinie.

Bramki dla Posnanii zdobyli: 
Turek 7 i 6, Forysiak 3 18, Ski­
biak 7 i 0, Zdanowicz 1 i 5, Dyz- 
man 3 i 2, Kasperczak lii, Wich 
niarek • i 2, Kopański 1 i 8, We­
sołowski 1 i 9. Dla Gwardii naj­
więcej bramek zdobyli: Leper 6 
i . 0, Wnuk O. i 4, oraz Pilarska 
0 i 3. (kar)

GRUPA VI

II LIGA — PÓŁNOC

Lechia — Jagiellonia 
Gwardia Koszalin — Avia 
Motor — Start 
Radomiak — Bałtyk 
Polonia — Olimpia 
Arkonia — Stoczniowiec 
Warta — Gwardia W-wa 
Zagłębie — BKS Bydgoszcz

Id) 
1:1 
1:0 
2:1 
2:1 
8:0 
0:0 
5:0

1 . Gwardia W-wa
2 .Lechia
3. Radomiak
4. Motor
5. Bałtyk
6. Avia
7. warta
8. Zagłębie
9. Stoczniowiec

10. Gwardia Kosz.
11. Olimpia
12. Polonia
13. Arkonia
14. BKS Bydgoszcz
15. Jagiellonia
16. Start

19
19
19
19
19
19
19
19
19
19
19
19
19
19
19
19

32: 6 
30: 8 
23:15 
21:17 
20:18 
20:18 
20:18 
19:19 
19:19 
17:21 
17:21 
16:22 
14:24 
14:24 
11:27 
11:27

35:10 
23: 9 
23:18 
21:16 
24:16 
18:16 
16:16 
22:12 
18:14 
19:21 
16:24 
20:29 
25:28 
15:28 
18:32 
15:39

II LIGA — POŁUDNIE V.-.- •
Małapanew — GKS Tychy 
Star — Stal Stalowa Wola 
Moto-Jelcz — Górnik 
ROW RYBNIK — Siarka 
Resovia — GKS Katowice 
Chemik — BKS Bielsko 
Odra — Wisłoka 
Piast — Hutnik

3:t 
2:1 
0:0 
0:0 
0:0
2:0 
0:1 
1:0

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Metal — Karkonosze 8:3
Miedź — Odra 0:8
Lechia — Stal Brzeg 1:0
Śląsk II — Zagłębie 0:2
Kryształ — Bielawiank* 1:0
Stal Nysa — Chrobry 1:0
Polonia — Unia !:•

GRUPA VII

Polonia Piła — Sparta . : 1:8
Flota — świt 8:1

Pomorzanin — Polonia 
Zastał — Stal Stocznia 
Stilon— Stoczniowiec 
Admira — Mieszko

Poznań 1:2
1:0
3:1
2:0

Błękitni — Grunwald 0:2
1. Zastał 15 23:7 30:5
2. Stilon 15 21:9 23:10
3. Sparta 15 20:10 19:9
4. Flota 15 16:14 18:12
5. Grunwald 15 16:14 18:16
6. Stal 15 15:15 17:15
7. Polonia Piła 15 15:15 13:22
8. Admira 15 14:16 14:14
9. Mieszko 15 14:16 15:18

10. Stoczniowiec 15 14:16 11:16
11. Pomorzanin 15 12:18 16:23
12. Świt 15 12:18 9:17
13. Polonia P-ń 15 10:20 f2:21
14. Błękitni 15 8:22 8:25

GRUPA VIII

Włókniarz — Victoria 1:0
Boruta — Wisła 1:0
Piotrcovia — Concordia 0:1
Włókniarz Kalisz —

Włókniarz Pabianice 3:0
Stal Niewiadów — Pogoń 1:0
ŁKS II — Stal Kutno 2:0
Ostrovia — Orzeł

mecz ni<e odbył Się
1. Włókniarz Kalisz 15 23: 7 22: 8
2. Boruta 15 20:10 21: 9
3. Concordia 15 20:10 17:12
4. Włókniarz Pab. 15 19:11 13: 7
5. Ostrovia 14 17:11 15:13
6. Stal Niewiadów 15 16:14 17:20
7. ŁKS II 15 15:15 16:13
8. Włókniarz Łódź 15 15:15 12:12
9. Piotrcovia 15 13:17 15:14

10. Pogoń 15 13:17 9:10
11. Orzeł 14 11:17 15:17
12. Wisła 15 11:19 11:14
13. Stal Kutno 15 8:22 11:29
14. Victoria 15 7:23 9:25

Piłka ręczna
I LIGA MĘŻCZYZN

Spójnia — Wisła • 25:20 i 25:17
Pogoń — Grunwald 18:17 i 18:17

II LIGA MĘZCZYZN 
GRUPA A

Hutnik — Wybrzeże 28:28
Śląsk — Gwardia 
Anilana — Stal 20:23

24:21 
i 22:22

1. Śląsk 27 40:14 681:611
2. Hutnik 27 35:19 699:629
3. Spójnia 28 30:26 580:550
4. Stal 28 29:27 603:612
5. Anilana 28 28:28 598:618
6. Pogoń 28 27:29 564:557
7. Gwardia 27 25:29 513:542
8. Wybrzeże 27 23:31 619:629
9. Grunwald 28 23:33 614:629

10. Wisła 28 18:38 607:698

Włókniarz — Olimpia 23:21 i 26:20 
AZS P-ń — Ostrovia 28:23 i 22:22 
Posnania — Gwardia 24:13 i 24:13 
Warszawianka — Chrobry

21:19 i 25:21 
Pogoń — AZS Białystok

przełożone na 18—19. 4.

1. Posnania 28 46:10 579:446
2. Pogoń 26 40:12 660:507
3. Warszawianka 28 29:27 572:573
4. AZS P-ń 28 28:28 551:565
5. Chrobry 28 27:29 569:578
6. Ostro via 28 27:29 561:597
7. AZS Białystok 26 24:28 594:592
8. Olimpia 23 22:34 613:680
9. Włókniarz 28 21:35 537:579

10. Gwardia 28 12:44 483:602

Boks
PUCHAR POLSKI

GRUPA 1

Moto-Jelcz — Olimpia 9:11
Wybrzeże — Czarni przełożony 

na 16. 4.

1. Olimpia 5 60:48
2. Czarni 4 52:28
3. Wybrzeże 4 39:41
4. Moto-Jelcz 5 29:71

Sparta Wrocław —

GRUPA III
Polonia — Śląsk 13:7
Wisła — Prosną 16:4
1. Wisła 5 60:40
2. Śląsk 5 50:50
3. Prosną 5 47:53
4. Polonia 5 43:57

GRUPA VI
Sokół — BBTS Bielsko przełożony

na 16. 4.
GKS Jastrzębie — Turów 16:4
1. GKS Jastrzębie 5 67:33
2. Turów 5 46:54
3. Sokół 4 44:36
4. BBTS 4 23:57

GRUPA X
Mazur — Broń 10:8
Miedź — Zagłębie 13:7
1. Miedź 5 54:42
2. Broń 4 42:32
3 Mazur 5 42:54
4.Zagłębie 4 34:44

Żużel
Falubaz — Stal Gorzów 62:45
Unia — Stal Toruń 72:36
ROW Rybnik — Polonia 61:46
Włókniarz — Kolejarz 62:45
Śląsk — Wybrzeże 48:60

1. Wybrzeże 2 4:0 +17
2. Unia 2 2:2 +21
3. Stal Gorzów 2 2:2 +18

+154. Kolejarz 2 2:2
5. Włókniarz 2 2:2 +12
6. Polonia 2 2:2 +11
7. Śląsk Z 2:2 + 3
8. Falubaz 2 2:2 — 9
9. DOW Rybnik 2 2:2 —17

10. Stal Toruń 2 0:4 —71
II LIGA

Stal Rzeszów 65:39
Gwardia Łódź — Motor Lublin 52:55 
Unia Tarnów —

GSŻ Grudziądz 74:34
Start Gniezno pauzuje


